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\ Mm polityka samorządowa
na ziemiach wschodnich.

Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general­
nego wojak polskich z dnia 29 b. m.:

Na całym odcinku na północ od Bofcrujska 
nieprzyjaciół pod silnym ogniem artyleryi wzma 
cnia stroje pezycye i  przegucupowuj* się do ata­
ku. Na odcinku tym nasze patrol© wywiadow­
cza ' Rerają się a posterunkami nieprzyjaciela. 
Na Polesiu p& zaciętych walkach c Idziały na­
sze, celem, skrócenia frontu, wycofały się na 
rozkaz z Mozyrza i  Kaienkowic, W rejonie 01©- 
sIł- oddziały nasze prowadzę aneigiczną akcyę 
jia wschód od rzeki Ugorki. W rejonie Kiszyna 
silne oddziały bolszewików zesrały odparte, 
przyczem wzięto 4 działa, 8 karabinów maszy­
nowych i ilość amunićyi. W krwawycu
-vóJV:^cluk.oio Pergi zginął dowódca 74 brygady 
t alszewiokiiej. Na odcirkn tym w ciągu dwóch 
dni ostatnich nieprzyjaciel poniósł ciężkie stra- 
iy .  W  rejonie na zachód ofi Zwiahla piechota 
nasza, która po przerwaniu, przez kawaleryę 
Btóienayego naszego frontu, zmuszona była się 
wyccTa£ a® Korzec, stoczyła pod tera miastem 
ciężką bitwę z przeważaj ąccmi siłami niepizy- 
lacfsła, W rejonie Siepśelówki, gdzie walczyły 
nowo przybyłe z Kaukazu dywizye bolszewickie, 
gacięie walki. Ataki nieprzyjacielskie, prowa­
dzone wzdłuż toru kolejowego żmerynka—Bar 
t pcpicrano prrez tery pociągi pancerne, zostały 
.ątlpPThs przez naszą piechotę, z wybitnym współ 
odadlC iU. iarty.iea.yi al.żkfej ' cfników. Na pa- j 
ludcts Od taj Unii dnAne utarcgkŁ i

Pietrwmy zastępca szefa sztahu gen. J 
Kuliński, generał-podpor. 1

Sprostowanie kłamstw bolszewickich.
Warszawa (PAT). Komunikat szttabu general­

nego wojsk polskich dodatkowy:
Ponieważ w ostatnich czasach bolszewicy sta­

le rozsiewali kłamliwa wiadomości o tem, że 
wojska polskie, opuszczając Kijów, zburzyły so­
bór św. Zofii i sobór Włodzimierski, stacyę wo­
dociągową i sitacyę elektryczną, wysadziły w 
powietrze kilka zakładów użyteczności publicz­
nej i l. d., publicznie stwierdza się, że wszyst­
kie .te wiadomości są. zmyślone. Wojska nasze, 
opuszczając Kijów, zburzyły tylko mosty na 
BnjLeprze. Wkraczając do miasta zastały stacyę 
elektryczną i wodociągi w stanie nieczynnym, 
z powodu rujnującej gospodarki bolszewickiej. 
Podczas pobytu w Kijowie wcjSka polskie uru­
chomiły stacyę wodociągową i przystąpiły do 
przygotowawczych robót w celu uruchomienia 
stacyi elektrycznej. Oba powyższe zakłady woj­
ska pol«kie pozostawiły w stanie lepszym, niż 
je przejęły. Go się tyczy soboru, to także został 
on przez wojska polskie nietknięty, natomiast 
bolszewicy, bombardując miasto ciężki emi dzia 
Sami, uszkodzili sobór św. Włodzimierza. Wy­
sadzenie mostów było spowodowane tom. aby 
przez opóźnienie wejścia bolszewików umożli­
wić ludności ucieczkę przed prześladowaniem, 
jkkie cwekelo. ją v«* ■■ i-oteru crerezwyczaje^ j
sowieckich.

BHR

Ludaeść kresowa domaga się przyłączenia
eto Polski.

Wilno. (PAT) W  niedzielę odnył sie tu wiec f ści kresowej prawo stanowienia o sobie, rezo- 
przy .udziale około 2000 oeób. Powzięta rezołu- \ lucya wyraża niezłomną wolę ludności na leże- 
ćra wyraża hoid naczelnikowi państwa i na- « nl« do państwa polskiego i domaga się wciele- 
czelnomu wc ’ -'o\vi, hołd żołnierzowi polskiemu j nia do państwa polskiego i rozpisania wyborów, 
ra obronę przed W lszewi mem, dalej w myśl j wreszcie rezolucya nawołuje do najżywszego po 
odezwy naczelnego wodza, przyznającej ludno- j plerania pożyczki państwowej.

Etosz o plebiscycie w Cieszyńskiem
Praga, (PAT) Organ ministra Benesza „Czas“ 

pisze w kwesty!' daszyńskiej p. t. p lebiscyt 
:/.y arl>i<tvaż“ : Na Śląsku Cieszyńskim szerzy
-iv l»l1 miesięcy tenror polski i jest rzeczą zro­
sną; ałą, że tymi stosunkmi lud jest podnieco 
ny. "/skutek tego oeilem naszej polityki jest: 
aapravdc stosunki i przeciwdziałać obecnemu 
Hanowi rzeczy. Polityka zaś nie śmie kierować 
się podnieceniem. Gdyby w kwestyi plebiscytu 
;zv arbitrażu chodziło o zasadnicze zagadnienia 
polityczne, zrozumielibyśmy, dlaczego do dys­
ku syi w tej sprawie miesza snę tylu polityków, 
cwłaszcza z narodowej demokracyi', zaś w tym 
wypadku nie chodzi wcale o zasadę. Zawsze by-

} liśrny stanowczo przeciwni plebiscytowi, a
przecież przyjęliśmy go. Wobec tego trudno \ Rosyi.

r,..,. .•  ̂ . Biurokracyia

Kraków, 30 czerwca. 
Od wybitnego działacza polskiego na 

kresach wschodnich otrzymujemy nastę­
pujące uwagi w aktualnej i ciekawej spra 
wie wprowadzenia instytucyi ziemstw na 
terenach wschodnich. Równocześnie za­
znaczamy, że nie na, wszystkie poglądy 
autora godzimy się bez zastrzeżeń i rezer­
wujemy sobie jeszcze zajęcie własnego 
stamiowiisfka.

Niezadowól a oia z caratu opozycyjna Rosy a. 
wyitwottizyła swego czasu nodea- oryginalne j 
specyficzno im stylu cye samorządowe, zwane poci 
nazwą zieonstw. Dzieliły się one na .powiatowe 
i gubernia! r,e. Zadaniem pierwszych było pro­
wadzenie tekieh galęai gospodarstwa publicz­
nego, jak szkolnictwo początkowe, szpitale, dro­
gi, poczty, jak popieranie rolnictwa, handlu i 
przemysłu, zwłaszcza drobnego. Ziemsfcwa gu- 
bornialne. prócz dozu-i u i kierownictwa działal­
ności ziemstw powiatowe cb; pTowsKiziły te sa­
me gałęzie guspodairki społecznej w obrębie gu- 
bernij.

Ponieważ gubernia, a nawet powiat w Rosyi 
były jednostkami tery fory a-l nie ogroumeinl, 
przeto rosyjski samorząd zi<emiski nie mdtał cech 
właściwych samorządowi w innych państwach, 
a więc nie polegał tylko ».•« pow ienzauiu niektó­
rych spraw publicznych obynciitełom mtejs-ao-

iwyrn, załatwiającym czynności (urzędowe w 'li. 
ozbie innych swoich misj i. W Rosyi pracownik 
Bieiuski stawał się o<lra^u fuukcyooa.ryuszern 
,  publiiicznym, nie mającym już ani rzaisu. ani fi- 

| zycznej możności zajmowania, się swojem oso- 
> bilsitem goispodlairstweni. Praca publiczna |x>- 
j chfewtMa go całkowicie i .przestawał on już być j rolnikiem, czy przemysłowcem, lecz stawał się 
J typowym urzędnikiem, człowiekiem, zgiętym 
. przez oaiły dzi eń pisan iem papierów i załatwia- 
, niem lozmajtych spnaiw.
* W rezultacie P.osyą rządziiy dwie bimrokra- 
i c-ye: urzędlmicaia, podwładna władzom central - 
i nym, i. ziemska, podległa zgromaidEieniu rad­

nych, wybierany cii przez mieiszkauców dianej 
giuberaiid. Zais^adniczo pomiędzy t.em-i dwoma 

i biurotkracyami nie było żadnej różnicy i urząd- 
3 mik ziemski był tak samo czło.wiekiom, żyją- 
3 cym z pensyi, otrzymywanej 20-go każdego mie- 
l sięca, tak samo siedział nad „bumagami1' i za- 
| łatwlał rozntaióe „kawałki11, tak samo interjire- 
j towai i przystosowywał do da,nego wypadku 
I razmaoite ustawy i przepisy. Dualizm ten. prjje- 
| cie miar. swoje złe strony, które są jedną z głó- 
' wnych przyczyn yewoilucyi i obecnego stanu

! zrozumieć, dlaczego panowie Dyk i towarzysze 
! pantyi demokratycznej, którzy przedtem sta- 
j no w czc odrzucali plebiscyt, obecnie przemawia­

ją gwałtownie za przeprowadzeniem plebiscytu.
Głównie jedinak chodzi o to — wiemy wszyscy, 
a zaitem i politycy narodowej demokracyi — że 
o kwesty! cieszyńskiej nie rozstrzygnie 3am

B I

lecz w porozumieniu z państwami koalicyjny­
mi.
BSBiiBBCaBDBMMm K"9B

Słowacy przeciw Czechom.
Budapeszt (PAT). Radio. W ęg. Biuro koreap. 

dotnosi: W  Ny.inegyhaztt wybrany został jedno, 
głośnie posłem sprzyjający Węgrom Słowak, 
Rvcrcsak. Oświadczył on, że tak on, jak i po-

iewolucya w Irlandyi.
Paryż (PAT), Radło, 

o daję, ?o zniszczone (. 
aresztowane. W Dublinie dnia 23 fc. m. rzucono I

O zajściach w Belfast , w hotelu kilka granatów, jednakże nie wyrzą-
.podaję, 70 zniszczone lam 15 sklepów. 89 osób f dzily -one -szkody. I

iemska znajdowała się w sta­
nie ciągłej 1 nieustannej walki z biunokracyą 
centralistyczną. Walczyła z nią przedew&zyst- 
kaem o koimpeitencye, starając się odebrać urzę­
dom państwowym w??zystkie sprawy, co do któ- 
ryich ustawa była niedostattecznie uyraźną i 
dawała możność interpretowania w tym lub in- 

plebiscyt, lecz ostatecznie rozstrzygną mocar- ; nym sensie. Następnie zaemsbwo i jego uraęd- 
stwa koalłcyl. Wiemy również, że o ile dojdzie £ nicy stosowali system boj^itowaniia urzędów 
do arbitrażu, nie będzie arbiter rozstrzygał sam, J państwowych, t. j. czynili im mapraekór w ku-

J żdym Yuypiadku, gdy sprawa wymagała wfstpół- 
i udziału i wSpóLnego załatwrt«ni:£ przea urzędni­

ków pańss stuwych i ziemskich. Oozywłścife bdn 
rok-racya państwowa płaciła ziiemlslkieij pięk­
nem za1 niaddbne i rzucała jej kamienie pod no­
gi w -każdym wypadku, gdy zaómsitwo pofcrae- 
bowalo pomocy lub poparcia ze stnony urzędów 
państwowych,

.1 ednero słowem tak biuroikracya państwowe, 
jak ziemska, były za jęto w Rosyi nie tyle my­
ślą o pożytku państwowo-społecznym, ile wal­
ką podjazdową pomiędzy sobą. Wzajemny boj­
kot, pozostawianie bez odpowiedzi jednych pa­
pierów, a złośliwe i uszczypliwe odpowiedni na 
inne — oto były główne rodzaj e bronią stosowa­
ne w tej walc©.

Poza strome biurokratyczną walka międizj bilu 
rokracyą państwowa j ziemską, miała tę cnamalk 

j terystyczmą stronę, że ziemstwo i jego organiza-

-słowie, wytorianii do czeskiego parlamentu na 
Górnych Węgrzech, nie spoczną wcześniej, do­
póki Górne Węgry nie zostaną z powrotem przy 
łączone do kraju macierzystego.
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cye stały się przytułkiem wszelkich czyHUUkóii,
wrogich istniejącemu porządkowi państwowe­
mu. Urzędnik państwowy, usunięty ze służby zai 
nadużycia, student, usunięty z uniwersytetu 
za demonntracye polityczne, socyali sta, po od­
byciu kary aa udział w jakimś zamachu rewo­
lucyjnym — wszystkich przyjmowano chęt­
nie w irostytucyach ziemisk ich, d&wano im po­
sady i stanowiska. Pierwsze dwie Dumy pań­
stwowe j cała rewolncya 1905—1906 roku były 
bez ,vsurunikowo owocami zabiegów i mrówczej 
pracy żywiołów', zgrupowanych w  zi.emstwach, 
które hodowały nastrój rewolucyjny, wychowy 
wały lud i wpajały mu zasady teoryj Marksa i 
radykalnych socyalistów Z szeregów' urzędni­
ków ziemskich wyszli prawie wszyscy teorety­
cy rosyjskiego socyaiizmu i komunizmu, oraz 
obecni Komisarze bolszewiccy'.

Wracając do ziemstw pozostaje jeszcze zazna­
czyć, iż pożytek, jaki przyniosły one Rosyi, jest 
nader problematyczny. Szpitalnictwo i szkoły, 
z których tak były dumne ziem stwa kosztowa­
ły olbrzymie sumy, a wynika ich działalności 
były nikłe. Szkoły, naprzyklaid, wychowywały 
przeważnie kadry ponnteligeacyi, wstydzącej 
się pracy na roii j woigóle jakiejkolwiek pra­
cy produktyjuiej, a cisnącej się na posady niż­
szych funiccy onaiyuszó wi rządowych i ziem­
skich, powiększając szeregi niezadowolonych 
z 'istniejącego porządku społecznego-

Pod saim koniec istnienia ziemstwa zrozu­
miały swojie braki i praignęły uzdrowić się. — 
Pówstał projekt samorządu gminnego (własne­
go), ozyltl uitworzenfie niezależnie od ziemstwa 
gubernialncgo i powiatowego drobnej jednost­
ki sdmomzę dnej prow ad.zącej niektóre działy 
gospoóars'1 wa puolicznego. Niestety ten samo­
rząd został utworzony w przededniu rewolucyi 
i nte zdązył nic zdziałać. rokując przecie jak- 
npijleipsizc nadzieje, gdyż to -właśnie byłby sa­
morząd prawdziwy, opaa ty na pracy nie urzę­
dników, lecz gospodarzy, umiejących debrze 
chodlzić dokoła swoich interesów, znających 
miejscowe potrzeby i sposoby' ich zaspoko |enia.

Wogóle przyznać trzeba, że ziemstwa rosyj­
skie były czynnikiem, który odegrał decydującą 
rolę w dziejach rozkłada Roayi i upadku ca­
ratu- To też w  swoim czasie słusznie b- Kró­
lestwo kogresow e domagało się dania mu łn 
stytueyi ziemskich, gdyż wzmogło by to barazc 
masz© Dendencye narodowe. Rząd carski rozu­
miał to doskonałe i cierpiąc ziemstwa w Rosyii 
pod żadnym pozorem nie chcKąjł się zgodizić na 
ich wprowadzenie w Polsce, wiedząc, czem to 
pachnie i na cizem się to skończy. To też tru­
dno znaleść wyrazy dla napiędńonwaniia działal­
ności zarządu ziemstw wschodnich, kióry u- 
7jidi za możliwe i wskazane w prow adzenie in- 
stytucyj ziemskich na terenach okupowanych 
przez nas. Jeżeli chodziło o utworzenie orga- 
niiizacyi, dającej niożnio-śić zjednoczenia się 
wszystkim elementom wrogim państwowości 
polskiej dania im możhośclii pracowania dla 
swoich celów i przygotowywania. gruntu 'dla

przyszłej rewolucyi lub rebelii, to trudno było
wymyśleć coś bardziej odpowiedniego, niż 
ziemstwa.

Gdyby poprzestano na wprowadzeniu samo­
rządu gminnego, nie możnaby było mieć nic 
przeciw temu- Gmina miała by możność zaspa­
kajania swych potrzeb, a nadto :w gminie tej 
grał by dużą rolę czynnik polski. Polacy sta­
nowiący elem ent kulturalny, słaby liczebnie, 
ale mający w swrodch szeregach jednostki 
uczciwe, o stałych zasadach ojbywaielsKłcn, 
mają wiszystłdile szanse do grania poważnej roli 
i ujęcia w  swoje ręce samorządu gminnego. — 
Stanowisko ich zmienia "dę przecie zupełnie, 
gdy ohod"?a o ziiemstwo powiatowe lub gube» - 
nijalne. Są to jednostki wielkie*, gdzie 80 nro-u 
wyborców już osobiście nie zna i znać nie mo­
że danego kandydował, a. więc przy głosowaniu 
kieruje się n|ie jego osobistemi zaletami, lecz 
Kartami i programami, jakie głosi, pod sztan­
darem Którs eh kroczy. Na wybojach przecę w ha 
słom praworządności i rozkwitu ŁuŁturalno-

ekjnomicznego pod opieką Polek i, wysnwanem? 
hędą hasła bolszewickie, nacyonalizm.i rosyj­
skiego, nacyomailizmu ukraińskiego, a rzecz 
onzyiwWsta, że wszelkie szanse powodzenia są 
no sfroufto tych haseł i Polacy mają jaknaj- 
mniejsze szanse na wyborach.

Wiprowad zenie nja kresach rasy jtekieb
ziemstw jest wieibim błęden.. jeżu  i ohoazd o 
nadanie kresom samorządu lokalnego, należało 
wprowadzać instytucye typu polskiego, a więc 
samorząd gminny i. sądniikii powiatowe, któ­
rych organem wykonawczym są starostwa z ich 
■apaffPteir technicznym w postaci reierentów. 
Sejmiki mogłyby wybierać komisy© rew izyjne 
do sprawdzania budżetów samorządów' gmin­
nych i wybierać członków rady, jako organu 
doradczego prz,v staroście. Tą drogą uniknęło­
by się szkodliwego dualizmu władz i tworzenia 
organ łza cyt wrogiej państwowości.

Nśestety zarząd ziem wschodnich idzie inną 
drogą.

mf

Lenin żąda zniesienia rad rohotniczycti.
Rosyę zgubiła dyktatura proleteryatu.
, i  elegratn w ła sn y  „G otiea K ra ko ic sk ie g o ‘-)r

Kopenhaga, 29 czerwca, 
(k). Na trzecim wszpcbrosyjskim kongresie ro­

botników transportowych w Moskwie wygłosił 
Lenin mowę, w  której dał wyraz nadziei, że wo­
bec ogólnej ruin? większości zrozumie

POTRZEB? ZNIESIENIA RAD ROBOTNI­
CZYCH;

rządy bez „rad" są konieczne, jeżeli politycy ro­
syjscy mają uchodzić za czynnik poważny, z 
którym wypada się ltczyic.

Petersburska „Prawda" z dn. 17 maja stresz- 
cza tę znamienną mowę Lenina, w następują­
cych słowach:

Jednym z najważniej&zycb problemów, oma­
w ianych żywo w prasie i na zebraniach, jest 
kwestya, czy zarząd Rosyi ma b /6  kollektyw- 
ny, czy osobisty. Niewątpliwie najinteligent-

niejsza i najbogatsza na eatym świeci© burżtw- 
zya angielska i  amerykańska daje nam przy­
kład dyktatury uSobUtej w najwyższym stopniu 
o wzorowym aparacie państwowym przy peł- 
nem zachowaniu rządów dlla swej własnej kla­
sy. My nie mamy obecnie czuou na eksperyment 
ty. Pojmiecie z pewnością, towarzysze, że mu­
simy wyrugować rady i Tsądzić bez nich, jeżeli 
mamy uchodzi* za poważnych polityuów.

Wojna tomowe Jopro wad ziła transporty Ro­
syi do ruiny. Trzeba je koniecznie naprawić ! 
to jak najrychlej, bo drugi*1 takiej zimy, jak 
ostatnia, R«*j B nie przeżyje. Można być dosko­
nałym re wol ucy oni sta : mówcą a nędznym m - 
rządcą, rfrąd pracę należy odpcmiedinio podzie 
lić, aby matować Rosyę.

nankwita.
(Te le g ra m  w ła sn y  

Paryż, 29 czerwca. 
Według memoryału, wypracowanego prz©z 

rząd niemiecka w kwestyi odszkodowań pizo- 
dłozońego w Londynie, NUmcy chcą wypłacić 
Francyj jako odszkedowanię wojenne

Gońca K ra k o w sk ie g o “).
7.228.922.000 marek w zlocie, przyczen.
1.361.431.000 n arek w złocie, które Niemcy wy­
dali na odbudowę Fr&ucyi, miałoby być raliczcM 
ne do tej sumiy.

ta  Miii suiuiiBarsdiwoii ira v ksim
Dzienniki czeskie wystąpiły,

(Te le g ra m  w ła sn y „Gońca K ro k o w sk ie g o -.)
Praga, 29 czerwca, j niem n obeo Europy — aby w Presżburgu tBrar 
piły, z nowem żąda- ! lysławie), który zajęli tylko prawem kaduka, si
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Ten, który zwyciężył śmierć...
rZ fra n cu sk ieg o  tlom acsyta  J. M.) 

— o —
Stopniowo, j awo.dowwn.i wdzięcznością, po­

czynał się coraz więcej interesować życiem za­
konnic i starał siię im być użytecznym. Można 
było zobaczyć Justusa Nieśmiertelnego przy or­
ganach , wyigrj wającego pieśni kościelne... Speł­
nił także obowiązki zakiystyana i po- 
niaiga* siostrom w wykonywaniu cięższych prac 
fizycznych.

Wilk przemieniał się zwolna w łagodne ja­
gnię... Justus czułby się naiwet zupełnie szczę­
śliwy. gdyoy go nie dręczyło wspomnienie Gra- 
cyi i świadomość niebezpieczeństwa, któie jej 
g joz i Sk< ro tyjko odizyskał pmrj touiność po­
wiadomił natychmiast za pośrednictwem prze­
łożonej zakonu ogół śmiertelnych, że Cain 1 u- 
cl as chce im wymierzyć cios ostateczny. Wieść ta 
rozeszła się po wszystkich krańcach swii.ta... 
śmiertelni w  cichości — energeznie ’ ednaK — 
przygotowywali się do obrony. Fortyfi kowano 
wejścia do miast podziemnych, zbrojono się — 
kobiety krzątały się wokół wyekwipowania na­
leżytego wojowników. Justus Topaze stał się oo- 
pularajni wśród swoich nowych przyjaciół. Do 
każdego domu miał wstęp wolny... Po raz piei- 
wszy od stu lat Nieśmiertelny spełniał dobry u- 
ezynek. Ziarnko debroci. kiełkujące w jego ser­
cu. poczynało rozv ijać się, budząc nadzieje na 
pizyszły nięfcny plon.

Wszystko szło gładko, aż do pewnego piękne­
go poranka kwietniowego. Już w wilię dnia o- 
wego -akoanice zwijały się jak muchy w ukro- 
pie, biegając po wszystkich piętrach, potrącając 
się w'zjemnie w pośpiechu czynionych gorącr- 
kowo przjrgotowań.

Dziesięć młodlych dziewcząt zgłosiło się do 
nowicyaitu w klasztorze w CLncinnati. Z jakichś 
administrac, jnych powodów nowicj aszki te o- 
desłano do Nazaretanek w Birmingham. Ti-zeba 
więc było przygotować dla nich cele, wyzna­
czyć im miejsca w ka plicy, zarządzić wszystko, 
co koniecznie potrzebne w wypadku przybycia 
tylu naraz osób.

Justus ofiarował się. że dopomoże odbierać 
uug&że. W chwili gdy ładował na auto, spo­
strzegł grupę młodych nowieyuszek, obrzucił je 
w zrobieni pełnym dobiOdiusznego rozczulenia i 
zajął się swoją pracą tak pilnie, jakby przez 
c«łe życie nic innego nie robił — tylko pakunki 
ładował.

Spokój jego ni© zi i-mącilo nic — dopóki nie zo­
baczył zhliska jednej z przybyłych. Zobaczył ją 
w chwili, kiedy młoda dziewczyna stała, słu­
chając uważnie przeoryszy, która jej coś tłoma- 
czyła. Zv'rócoLia była ku Justarowi plecami, 
mógł więc tylko widzieć jej smukłą sylwetkę. 
Odraz u j ednak poznał ją i zady gotał caiy... Wa­
za, któią niósł, wypadła mu z ręki, rozbijając 
się w drobne kawałki z głośnym Orzekłem. No- 
wicyuszk? drgnęła i obróciła się żywo. Justus 
zobaczył słodkie oblicze, lniane włosy, niebie­
skie oczy...

Polńatdi równie silnie, jak ona w tej chwili... 
To Gracya!... Gracya poświęcona Bogu, i więcej 
niż kiedykolwiek niedostę aiat...

Przez długą chwilę dziewczę spoglądało ntt 
Justusa źrenicami rozszaraonemi przestrachem!. 
Mato dziecięce usta di gać poczęły, jak u kogoś, 
kto płakać zamierza... DeRLatne. liliowe ręcw 
uchwy ciła się kurczowo ramienia przeoryszy— 
Twarz zbielała... Gracya Cristal ob senie siostnt 
Serafina zemdlała, osuwając się w objęcia prze-* 
łożonej...

Odtąd prysnął spokój Nieśmiertelnego. Prze-, 
.szedł tydzień — ciężki, ponury... Topaze nie zo­
baczył już siostry Serafiny. Dnie całe i noce 
upływały mu teraz na ciągłych rc zmyśl aniaeb 
nad tern — dlaczego Gracya prz:-wdziała welon! 
klasztorny? Cóż stało się z Romanem?

Grcyę umieszczono w tej części klasztoru, to  
której Topaze nie miał wstęru. W kaplicy zjo- 
ruała się wśiród gromady swych towarzyszek —• 
tf k szczelnie zasłonięta że nie widać było ani 
rąbka jiej twarzy...

Justusa orzypran* iaio to o rozpacz. Chętnie 
-w j^adzdlby w  powietrz© klasztor, a nawet całe 
miasto —  z- kilka minut rozmowy sam na 
isam z Gracyą... Popęd zmysłowy, pa'zyt9tunlonv 
przez jakiś czas. pow acat z cała siłą Pierzcha­
ły skrupuły, wahania. Już Nieśmiertelny plano­
wał jaką. rolę ma odegra* w zbliżającej się wal­
ce i jaki z niej dla siebie wydobyć zysk.

Myślał o tern, jakby usunąć za pomocą naj- 
TKlradliwszych środków te litościwe niewiasty, 
które tro przygarnęły pod swój dach i uleczyły...

Gubił się w- dociekaniach. Czy Gracya powie­
działa?... Czy przeorysza odgadła sama tajem­
nicę? Jakkolwiek rzecz się miała nie pozwolo­
no Justusowl odczuć, że coś zaszło. Traktowano 
go zawsze z tą samą. słodyczą i życzliwością.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nie zbyt I ewnio trzymają urządzić dia nich 
wielki międzynarodowy port żeglugi na Duna­
ju, zaopatrzyć go we flotę statków i szkolę nau­
tyczną, zbudować ta m wielką stacyę telegrafu 
bez drutu, wielkie lotnisko itd., & następnie po­
łączyć Preszburg „korytarzem ' kolejowym*4 z 
Bałtykiem z jednej i z Adryatykiem z drugiej 
strony. Na rzecz tego postulatu zorganizowali

Czesi w Preszburgu wielką oficjalną demon- 
stracyę, na której był obecny zastępca ministra 
handlu, gen. MitteJhauser, konsulowde niemie­
cki i francuski. Końcową stacyą „kolejowego 
korytarza44 z Preszburga do Bałtyku miałby być 
„umiędzynarodowiony44 Gdańsk z czeską czę­
ścią w porcie.

Byt przemysłu małopolskiego zagrożony
trudnościami transportowemu

O reformą stosunków w krakowskiej Dyrekcyi kolejowej.
Kraków, 30 czerwca, 

obecnie stosunki transportowe z wielu bardzo 
poważnych względów nie wytrzymują krytyki. 
Od całego szeregu tygodni uiegł ograniczeniu 
rucn towarowy na Małopolskich liniach kolejo­
wych. Zarządzenie to wywołały z jedne; strony 
względy natury ogólno-państwowej, z drugiej 
zaś notoryczny braik wozów7 kolejowych Intere­
sant więc, chcący towar wysłać, względnie spro­
wadzić, musi uzyskać pozwolenie transportowe 
w wydziale przewozowym jednej z małopolskich 
dyrekcyi kole; państwowych.

W  krakowskiej dyrekcyi kolejowej panują w

zasięgnąć opinii lacLowych organizacji, a więc 
lab handlowych i przemysłowych i jedynej or­
ganizacji zawodowej przemysłu małopolskiego, 
t. j. Centralnego Związku Małopolskiego Prze­
mysłu Fabrycznego w Krakowie. Organizacye 
te bowiem znają dokładnie potrzeby przemysłu 
i handlu i  one najlepiej potrafią osądzić, czy 
diana przesyłka jest konieczna i czy pozwolenia 
na nią należy udzielić, czy też odmówić. Sza­
blonowe załatwianie te] sprawy jest niebezpie­
czne i dlatego wolno wyrazić nadzieję, że pre­
zes tutejszej dyrekcyi kolejowej, którego życzll' 

iść dla przemysłu ! handlu polskiego jest ma-
tym kierunku dziwne stosunki. Przed biurem na, wglądnie w tę sprawę i wyda natychmiast
odnośnego wydmaiu t»to]« codziennie od wcze- 
gnyyO ranka setki ludzi, aby dostać się do refe­
renta i uprosić go o pozwolenie na transport. 
Ze wzgiędu na brak wagonów wydział trans­
portowy dyrekcyi kolejowej udziela pozwoleń 
transportowych tylko nielicznjTn interesentom. 
Małopolski ...rzemysl fa-rjrezny jest narażony 
i  powodu tego ograniczenia ruchu towarowego 
na nieobliczalne straty, gdyż z jednej strony nie 
może sprowadzić materyelów, potrzebnych do 
rucnu fabrycznego, z drugiej i&uś nie może wy­
syłać gotowych produktów, skutkiem czego ma- 
gi zvny niektórych fabryk są formalnie zasy­
pane towarami- Jak twierdzą fachowcy, tutej­
sza ćyrekeya hoiei nie udziela pozwoleń trans- 
por to wy en według pewnego ustalonego progra­
mu, leefc i«sor ni do własnego „widzimisię1', 
nie uwzględniając najżywotniejszych pwtizeb 
naszego przemysłu. O ile m . .  wiadomo, Cen­
tralny Związek Małopolskiego Przemysłu Fa­
brycznego zaproponował tutejszej dyrekcyi ko­
lejowej sposób rozwiązania tej bardzo trudnej 
kwestyi, żądając przyznania pewnego dzienne­
go kontyngentu wagonów dla transportu naj­
niezbędniejszych materyałów. Propozycja ta, 
nie znalazła posłucha w tutejszej dyrekcyi ko­
lejowej, & cały szereg fabryk, w szi zegulności w 
zachodniej Małopcisce, d o i  przed niebezpie­
czeństwem wstrzymania ruchu.

Jeżeli już dyrekeya kolejowa ze .względu na 
zarządzone ograniczenie ruchu towarowego u- 
dziela tylko w wyjątkowych wypadkach pozwo­
leń transportowych, to wonna, zdaniem naszem,

skuteczne zarządzenie, celem umożliwienia i u- 
łatwienia przemysłowi i handlowi małopolskie­
mu uzyskiwanie pozwoleń tr laspmTowych.

Według informacji z pewnego źródła żąda 
dalej tutejsza dyrekeya kolejowa (a prawdopo 
donnie także inne dyrekeye), aby strony, ubie­
gające się o pozwolenie na transport, subskry­
bowały pożyczkę państwową, a to bezpośi edrao 
w biurze wyuziara transportowego danej dyrek- j 
cyi kolejowej. Żaden przemysłowiec nie będzie 
się z pe wnością uchylał od obywatelskiego obo­
wiązku subskrybowania pożyczek państwo­
wych. Stosunki jednak, panujące w tutejszej 
dyrekcyi kolejowej, uniemożliwiają Interesan­
tom snbskrypcyę, gdyż iLj biura wydziału trans­
portowego wprost dostać się nie można. Leża­
łoby to w  interesie skarbu państwa, aby sprawy 
udzielania pozwoleń transportowych nie były 
scentralizowana w jednem biurze i  w ręku je­
dnego referenta, lecz, by do tego celu przezna­
czono kilku urzędników kolejowych, którzyby 
przyjmowali subskrypcję na pożyczkę państwo­
wą i równocześnie mogli udzielać pozwoleń 
transportowych, oczywiście w ramach stojące­
go do dyipozycyl kontyngentu wozów kolejo­
wych i z uwzględnieniem istotnie nagłych prze­
syłek, przyczem znowu należy zwrócić uwagę 
na te okoliczność, że do ocenienia nagłości prze­
syłki kompetentno są tylko organizacye facho­
we, a więc Izby handlowe i przemysłowe i t. p. 
organizacye przemysłowe, a nigidjyi ten lub ów 
referent dyrekcyi kolejowej.

List wiedeński*
Wiedeń, jako centrala Informacyjno - polityczna. —  Nasze stosunki 
gospodarcze z Austryą. —  Sprowadziliśmy z Austryi w przeciągu 2 mie- 
siący towaru za 122 milionów, eksportowaliśmy tam za 60 milionów. —  

Błyszczącą nędza naddunajskiej stolicy. - - Kłopoty rządu.
(Od naszego korespondenta).

Wiedeń, w  czerwcu. informacye, Wiedeń pozostał dla tego całego
Wiedeń łaź ubiegłych a tak niedawnych był 

dla Małopolski w pojęciu zbyt Wielu jej mie­
szkańców prawie „wszystkiem44, teram, biorąc 
pewnego rodzaju odwet, bierzemy go z kole} za 
ninzmaKząoe „nic44. W pderwszem wysuwaniu 
sprtaiwy było pewne zbyt duże olśnienie „sto­
licą44, w drugim, teraźniejszym sposobie par 
trzenia na metień jest pewne zaniedbanie i za 
poznani© faktycznych stosunków. Wiedeń bo­
wiem wprawdzie przestał być wszechpotężną 
wobec nias stolicą zaborczej monarchii, ale nie 
został jeszcze zupełnem zerem, które możnaby 
zupełnie lekceważyć zarówno pod względem 
politycznym, jak zwłaszcza gospodarczo-han- 
dlowym.

Przodewszystkiem Wiedeń pozostał jeszcze 
'bardzo wielkiem miastem, które straciło 
wprawdzie swoje własne znaczeiJe polityczne, 
ale zachowała je jeszcze, jako centrum polity­
ki zagranicznej, zwraszczia dda Węgier, Rumu­
nii i  całego L>alkanu. Ze wszystkich tych no­
wopowstałych lub zreorganizowanych państw 
przyjeżdżają tu stale dyplomaci i dziennikarze, 
tu zawiązują stosunki i — intrygi, stąd czerpię.

dość znacznego zakątka, Europy centralą — 
polityczno-informacyjną, którą n. p. i  Czesi 
chętnie i  stale wykorzystują stąd czerpie infor­
macye w części Paryż i Rzj m.

Tylko my zupełnie zaniedbaliśmy i zanied­
bujemy ten teren- Nasze biuro prasowe nie 
wiem czy nawet próbuje przeciwdziałać niepo­
myślnej tendencji', jaką objawiają w Wiedniu 
wobec Polski opinia publiczna i  zwłaszcza 
prasa. Mówi się dużo o wpływach nieżyczli­
wych dla nas i nawet wrogich, jakie tu nie­
wątpliwi© są i  działają — choć nie w takiej 
mierze „ut fama fert44 — ale te wnłvwy da się 
w  części zwalczyć, a przedewszj stkieni prze­
ciwstawić im p.,prostu obfite i szybko, oraz 
odpowiednio podane własne nasze informacye.
A wiedeńskie dzienniki pomimo wszystko, za­
chowały zanadto „dobre — instynkty44 f a c h o ­
w e  konkurencyjne, aby zaniedbać mogły po- 
danijai swoim cizyieh.ikom więcej „semsacyj44, 
bez -względu nawet na to, skąd one pochodzą. I 
Moglibyśmy sobie, przy troszę energii i inieya- 
tyvcy w sferach odpowiednich, stworzyć z prasy 
wiedeńskiej tak dobrą placówkę, lansującą na- |

sag Stnformacye, jakiej wh śnie — nie mamy-.
Polem, na którem stykamy się z oawnę sto­

licą monarchii naddunajskiej, jest pole gospo- 
darczo-handlowe. Nie można zapominać, że o- 
becna niemiecka Austrya stoi pod względem 
eksportu do Polski na trzeoiem miejscu w na­
szym bilansie, pod v zględem importu z Polski 
na drugjem miejscu. A niemiecka Austrya — 
to właściwie Wiedeń. Niedawno zawarliśmy z 
tym Wiedniem umowę handlową kompensacyj­
ną. Do tej pory została oma już w znacznej 
części wykonana Od I-go kwietuia do 10-go 
czerwca b. Austrya sprzedała nam towarów za 
1221 milionów koron (9 milionów marek) — kos 
i sierpów, maszyn rolniczych, papieru, samo­
chodów ciężarowych, artykułów elektrotechni­
cznych, stali, filców, sit, lin drucianych itd. — 
Polska przez ten czas sprzedała Austryi towa­
rów za 60 milionów koron cemeutti, węgla, re­
py, jaj, wędlin końskich itd.

Co do umowy, a raczej jej wykonania, to 
wymaga ona zasadniczej zmiany w kierunku 
zniesienia obecnej swobody Wiednia w zali­
czaniu transakcji na kontyngent kompensacyj­
ny w koronach niemlecko-anstryackich. Rezul­
tat tej swobody był taki, że ponieważ okres 
ten między kwiiefniem a czerwcem był okresem 
zWyżki korony niem-austryactóej, w borono- 
.w%j tej walucie sprzedano nam faktycznie to 
wm.c ótw za 90 milion o w zamiast 120. — Takiej 
rzeczy nie można, pozostawić swobodzie speku­
lacji; leaz nałoży ją w odpowiednim punkcie 
urnowy z góry ustalić.

Na zakończenie — coś o  charakterze obe­
cnego ń/cia w. Wiedniu, jego ludności i  jego 
polityków. Wiedeń stał się obecnie mianem 
kontrastów. Istnieje szalony rozdźwięk — 
znacznie większy niż przedtem — pomię­
dzy życ iem zewnętrznem Wiednia a rzeczywi­
stością jego. stosunków społeczno-gospodar­
czych. Tu ziemni ,nouveaux riches44 oraz obcy 
używajb życia w sposób bezwzględny, cc na 
zewnątrz robi wrażenie wykwintu i  wielkiego 
ruchu, naprawdę niema go ześ. Unremożiliwiają 
go niesłychane ceny żywności, wiobec których 
nawet warszawskie są — niskie-..

Ale to dopiero powierzchnia. W  głębi też nie 
jest lepiej. W  .przemyśle panuje wielka niepe­
wność wobec braau węgla i żywności i zupeł­
nej zależności pod tym względem od zagranicy.

Rząd, będący w  rękach socyalistów, oparł 
całą gospodarkę na sjrstemie dystrybucyjnj-m; 
wszystko ześrodkowtan© jest w  ręku pańswa, 
które za najważniejsze uważa zapewnienie ro­
botnikom pracy, płacy, taniej żywności, odzie­
ży ŻUL Rząd wychodzą pnzyteui ze słusznego 
skądinąd założenia, że przodewszystkiem pod­
stawą gospodarczego istnieniiia republiki jest 
przemysł. Stan średni jednak, Smteligecya — 
której jest saduio — ma się wobec tego gorzej, 
bo ciągłe pożyczki zagrań czne i import utrzy­
mują walutę wiedeńską na niskim poziomie, 
ceny więc są straszi e, a tanich artykułów 
pierwszej potrzeby stan średni nie ma tak, jak 
mają je robotnicy. Upatrywane przez warstwy 
średnie, jako jedyny sposób wyjścia, połącze­
nie się z rzeszą niemiecką — niewiele ma wtu- 
doków urzeczywistnienia^ ponieważ Rzeczą, ta 
nfe bardzo się kwapi do przejęcia niemieckiej 
Austryi z calem dobrodziejstv ©m złego inwen­
tarza  ̂ Nie mówmy już o trudnościarh ze strony 
koalicyi.

Do wszystkich innych kłopotów W iednowi 
przybył niedawno newy — powsrfałv z bojkotem 
Węgier, forsowanym przez komunistów i so- 
cyaiistów. Węgrzy, jak wiiadnmo, odpowiedz.eli 
nam zamknięciem dowozu żywności do W ie­
dnia. Powstał uzasadniony lament i poważne 
krato! „Lud“ u góry, a raczej ,,wt środku44 bu­
rzy się przeciw rządom „na dole44, któremo ta 
„nowa broń44 niewiadomo czy osobiście dobrze 
posłuży... Ach, jak daleko — słychać tu cią  
gle — odbiegły w niepowrobną, zdiaje Łdę, 
przeszłość czasy wesołego i( beztmsklrwego Wie­
dnia przedwojennego, pana ra  o tu .krajach 
koronnych44...

Ostatnie akcye i umowy 
cennikuwe.

KraJ-ów, 30 czerwca.
(T. R.) Zastrzegając się z góry, iż nie zamie­

rzam przedstawiać całokształtu flu-Muacyi sk>- 
cyalnej w ostatnim czasie, zmierzającej do u- 
zyskania lepszy :h warunków bytu ula warstwy 
pracującej w przemyśle, oraz nie podejmując 
wcale próby syntetycznego ujmowania tych zja-
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wtLsik w pewm© 'zasady polityki go®podarczo-cen- 
nikoiwej, ograniczę się do wykorzystania mate- 
ryału, który przewinął się w bieżącej chiwili 
przez bdiuro Małopolskiej orgiaJimzacyi przemy- 
słowo-spotłe&zjuej.

Współudział we wszelkich pertraktacyach 
cetnaiikoiwycb w charakterze możliwie neutral­
nego pośrednika, a zarazem zastępcy interesów 
ogólrw>-przemysł)owycli, może najdowodniiej prze 
konać, że interes przemysłu naszego nie zaw­
sze idzie równolegle z interesem, poszczególnych 
.przcdsiębiorstwi, a nawet całych gałęzi przemy­
słowych. W  razie zbyt daleko idących żądań 
robotniczych .poszczególne fabryki nieraz wolą 
dopuścić do strajku, niż godzić się na znaczne 
podwyżki płac; szczególnie w  tym wypadku, 
kiedy mimo wszystko jest nadzieja rychłego 
zakończenia strajku kosztem mniej znacznych 
ustępstw cennikowych, albo też wówczas, gdy 
nasuwają się wątpliwości, żeby, konsument 
chciał znosić cierpliwie ciężar przerzuconej na 
niego podwyżki płac. Niemożliwem zaś jest o- 
znaiazenie z matematyczną dokładnością grani­
cy, do której może iść podwyżka robocdzmy, nie 
powodując ostatecznie, wskutek nadmiernej 
drożyzny towaru, — do czego zresztą przyczy­
nia się drożyzna surowca, maszyn i węgla — 
zmniejszenia popytu, w  następstwie hyperepro- 
dukcyi towaru, & w ostatecznym skutku bezro­
bocia. Natomiast jasnem jest, że w  interesie 
przemysłu, oraz ogółno-państwowym leży nie­
dopuszczanie do strajków nawet za cenę dość 
daleko idących ustępstw.

Zasadniczą przyczyną akcyi cennikowych ł »  
strony pracujących jest wzrastająca drożyzna; 
b e z p o ś r e d n ią  przyczyną nowych żądań bywa 
najczęściej podwyżka, przyznana w inmean po- 
krewnem przedsiębdotrstwio. I tak podwyższenie 
w ostatnim czaisie płac robotnikom1, pracującym 
wi przemyśle metalowym (krakowskie firmy: 
ZieHemieiwiski, Górecki, Lemiesz, Odlew) spo- 
dowowało akcye cennikowe pracowników w za­
kładach elektm-monterskich i instalacyjnych, 
oraz W pokrewnych miejisUdich instytucyach, 
jak elektrownia, gazowniiai, zakład (wodociągo­
wy i  tramwaj. Okazuje się, że nawet większa 
odległość nie jest przeszkodą w epidemicznejm 
przenoszeniu się akcyi cennikowych. Stwierdza, 
to najlepiej ruch cemmiktowy w cementowniach 
Kongresówki,, zdążający do ujednostajnienia 
zarobków z płacami, uzyskaniem! ostatnio w 
tutejszych fabrykach cementu w Sierszy i w 
Szczakowej. Niekiedy prąd cennikowy przerzu­
ca się na pokrewnie gałęzie przemysłowe; za 
dążeniami robotników w przemyśle ceramicz­
nym powiatu krakowskiego poszły żądania ro­
botników w .przemyśle budowlanym.

Ośrodkiem każdej akcyi cennikowej jest żą­
danie podwyżki zarobków, przedstawionej zwy­
kle procentowo w  stosunku do ostatniego cen­
nika'. Dalsze punfcta żądań stanowią znaczniej­
sze świadczenia aproiwizaicyjne, kwesty® urlo­
pów, uznania przez odnośną dyrekcyę mężów 
zaufania i t. d. Wobec hurtoiwmego przedkłada­
nia żądań cennikowych przez orgamizacye za­
wodowe oidrazu całym branżom przemysłowym, 
powstała konieczność łączenia się pokrewnych 
fabryk, bodaj celem łącznego zawierania umów. 
Usiłowanie zorganizowania w tym celu przed­
siębiorstw wchodzi w zakres działania Małopol­
skiej Organizaoyl przemysłowo-społecznej, dla 
której jednym z głównych celów jest nawiąza­
nie i utrzymywani© stałego porozumienia, mię­
dzy pracodawcami a zawodowemi zrzeszeniami 
pracobiorców, celem zgodnego normowania 
wszelkich spraw, wywiązujących się ze stosun­
ku praicy i wywieranie wpływu w wypadkach 
konkretnych, celem polubownego załatwiania 
kwestyi spornych w tej dziedzinie. Część tej a- 
giendy odpadłaby w razie zorganizowania nale­
życi© fuugujących inspektoratów pracy.

Procentową podwyżka płac jest na ogół krzy­
wdzącą dla nieukwalifiikowamych robotników, 
pomocników i młodzieży; różnice w  płacy kwa­
lifikowanego i niemkwalifikówanego robotnika., 
początkowo niezbyt wielkie, wskutek kilkakro­
tnych podwyżek stały się jaskrawe i niezgodne 
5 istotnym celem podwyżek, którym jest złago­
dzeni® skutków drożyzny, dającej się w  równej 
mierz© wszystkim we znaki. Niesprawiedliwo­
ści tej usiłowano zaradzić przy niektórych u- 
mowaehs, dając znaczniejsze procentowo pod­
wyżki kategoryom mniej kwalifikowanych ro­
botników. Drugim sposobem uniknięcia tego 
błędu było oznaczenie podwyżki nie procento­
wo, lecz wprost kwotowo dla każdej kategoryi 
robotników; przy tern płace dzienne oznaczano 
kategorycznie lub też z uwzględnieniem grani­
cy ^uinSmalnej i maksymalnej. Również i ten 
system ma pewne ujemne strony: przy katego- 
rycznem oznaczeniu płac nie uwzględnia się in­

dywidualnych kwalifikateyi robotnika, zaś w  a- 
kondzi© odmiennych nieraz dla wielu fabryk 
warunków produkcyi — przy zaznaczeniu obu 
granic plac stwarza się możność nowych kon­
fliktów, wskutek dążności pracobiorców do u- 
zyskania górnej, a pracodawców do utrzymania 
dolnej granicy zarobków.

Charakterystyczną cechą przeważnej czyści 
ostatnich umów cennikowych jest ich bezter- 
minowość; umowy zostają zawarte na czas nie­
ograniczony, z czteirotygodniowem przeważnie 
wypowiedzeniom. Pracownikami kierowała w 
tych wypadkach obaiwa związania się umową 
na czas dłuższy, wobec rosnącej z dnia na dzień 
drożyzny. Pendant do tego stanowi obecnie ró­
wna przezorność pracodawców, wobec spodzie­
wanego znacznego spadku cen artykułów pier­
wszej potrzeby* W nielicznych wypadkach pró­
bowano i to bez większego powodzenia, prze­
kazać sprawę normowania płac w stosunku do 
zmiatn ekonomicznych komisy! polubownej, wy­
branej przez obie strony, dla której punktem 
wyjścia miało być zestawienie cen targowych 
artykułów pierwszej potrzeby, panujących w 
czasie zawierania umowy. Przy zgodnem zesta­
wieniu cen artykułów spożywczych nie było po­
ważniejszych trudności; znacznie trudniej mo­
żna było ustalić przciętną wysokość cen i za­
potrzebowania odzieży i obuwia.

Warszawska Humbertowa
i jej małżonek.

WCIĄGANIE NAIWNYCH DO SPÓŁKI W NIE- 
Ł ISTNIEJĄCYCH INTERESACH. — ZDOBYWA­

NIE KANDYDATÓW. — WYTWORNE PRZY­
JĘCIA. — ZALOTY PANI SAMUELOWEJ. -i— 

ARESZTOWANIE.
Warszawa, 29 czerwca.

Coś niecoś z metod słynnej swego czasu pa­
ryskiej Humbertowej przeżyli — jak się okazu­
je — w Warszawie małżonkowie S&muelostwo 
K. O ile Humbertowa łowiła w  Paryżu naiw­
nych, awansujących jej krociowe sumy, na rze­
komo mający jej przypaść milionowy spadek, o 
tyle Samuelostwo K. łowili w Warszawie naiw­
nych, którzy dawali im pieniądze na udział w 
rzekomo wielkich interesach handlowych.

W  przedsięwzięciu warszawskiŁem główną je­
go sprężyną była tak samo jak i  w Paryżu —- 
kobieta.

Rolę 'warszawskiej Humbertowej odgrywała 
pani Samuelowa K. Licząca około lat 30 — ,.pa­
ni Samuelowa" dzięki swej urodzi© oraz dzięki 
zalotności, w której celowała', potrafiła nawią­
zać w Warszawie stosunki bardzo rozległe, a 
nawet zorganizować coś w rodzaju „agencyi", 
wyszukującej jej kandydatów na znajomych**. 
Agencyę tę tworzyły przeważni© kobiety w po­
staci magazytnierek, modystek itp.

Te po uprzedniem, oczywiście, porozumieniu 
z „panią Samuelową" pod rozmaitymi pozora­
mi sprowadzały do jej zacisza domowego oso­
by, które bynajmniej nie należały do sfery mało 
posiadającej. Przeważnie zjawiała się do pani 
Samuelów,ej, brzydka połowa rodu ludzkiego, 
która w  sposób przypadkowy dorobiła się pew­
nej fortunki i chętnie gotowa byłaby ją powięk­
szyć. Najważndiejsiz© jednak, że ktokolwiek zna­
lazł się w progach „parni Samuelowej", był 
wręcz zdumiony jej gościnnością, świadczącą 
przedewszystkiem o bogactwie.

Kandydat na znajomego był podejmowany za­
zwyczaj niemal po książęcemu.

Przedni© gatunki win, likierów i wszelkich 
przysmaków należały u pani Samuelowej do 
stałego programu przyjęć. Gdy kandydat, ujęty 
tern iwiszystkiem, wpaidał w zachwyt i gdy pod 
wpływem kuszącej zalotności „pani Samuelo- 
wcj“ kandydat na znajomego pragnął prze­
dzierzgnąć się na przyjaciela domu — wówczas 
po krótszych, lub dłuższych tego rodzaju „se­
ansach** „pani Samuelowa'*, posiadłszy już do­
kładne niemal wiadomości o stanie finansowym 
kandydata, proponowała mu, jako doskonały 
sposób upozorowania przed mężem swym celu 
znajomości — przystąpienie do spółki w pro­
wadzeniu krociowych interesów handlowych. 
„Pani Samuelowa'* twierdząc, że mąż jej mię- 
tlzy iinnemi w danym właśnie momencie jest na 
drodze do przeprowadzenia interesu z nabyciem 
towaru, co może przynieść krociowy dochód — 
zalecała „kandydatowi" wio żonie swej gotówki 
do interesu.

Zachęcony podwójnemi perspektywami „kan- 
f dydat“ zazwyczaj godzi się na propozycyę, a 
I wówczas „parni Camuelowa" zaznajamiała go

ze swym mężem, który, jakgdyby nic ńi;e wie­
dząc, a ulegając niby jedyni© wpływom żony, 
decydował się przyjąć .kandydata** na wspól­
nika.

Upatrzona w ten sposób ofiara składała Pie­
niądze, zawierano nawet umowę i  rzecz była 
skończona.

Po pewnym czasie taikii udziałowiec przeko­
nywał się, ż© „Pam Samuel" żadnego rzeczywi­
stego interesu nie prowadzi i że w  zamian za 
złożoną gotówkę jako jedyny realny zysk pozo­
stała znajomość z  „parnią Samuelową".

Przedsięwzięci e według tych metod prowa­
dzane było przez małżonków' K. od dłuższego 
czasu.

W ■wypadkach, gdy „wspólnicy** grozili skaip- 
gamg przed władzą, podejmowano w  najlep- 
szyim raz'© układy, które kończyły się załatwie­
niem sprawy przeiz zwrot 20 proc- włożonej go­
tówki.

Ostatnio jednym z takich .kandydatów'4* 
który* jak i wielu poprzednich, wpadł w sidła, 
stał się oficer Z., od którego wydobyto 150 ty­
sięcy koron- Ten ni© dał jednak za wygranę ii 
cała sprawa oparła się o  władze sądowo-śled- 
cze, które też zdemaskowały „pana Samuela** 
i osadzały go w  areszcie-

W chwili obecnej sprawa znajduj© się w  rę* 
kach prokuratora Poczet ,,naiwnych*4, którzy 
powierzyli panu Samuelów* K. pieniądz© ma 
nieistniejące interesy, jest podobno bardzo 
liczmy.

Z D N I A .

Milion!
(I.) W dawnych, dawnych czasach, o których 

można powiedzieć niemal, iż było to „za nar- 
azych przodków", — w  czasach, kiedy biała bul­
ka kosztowała „centa**, kiedy jeździło się tranu 
w&jem za 6 halerzy, jadło parę kiebasek za 14 
hal,, kupowało buty za 10 korom i t. p. w tych 
błogich owych czasach słowo „milion" wypo­
wiadało się z pewmem specyalnem namaszcza­
niem, a dla milionera miał człek respekt tak 
głęboki niemal, Jak dla ukoronowanej głowy.

W dzisiejszej 'dobi©, gdy milionerem stań się 
twój kuzyn, przyjaciel, iszerwc z naprzeciwka, 
sklepikarz z sąsiedniej ulicy, gdy tytuł „milio­
nera'* nos* tylu a tylu twoich „znajomych i  po­
bożnych chrześciam, gdy iw tej ziemskiej wę­
drówce przymierasz bracie głodem, a spadko­
bierców twoich nie stać nawet na to, by opła­
cili twoją podróż ma cmentarz rakowicki, dziś, 
gdy żongluje się miliardami jak pałką, — imi- 
ponująey dawniej „miliom** stał się w  gruncie 
nzeozy czemś bardzo znikomem, drobnostką, 
głupst weozkiem...

Tym, którzy zapominają dziś, co przedstawia 
tysiąc pomnożony przez tysiąc, warto przy­
pomnieć, iż era chrześcijańska ni© liczy jeszcze 
do tej pory milioma dni- Cofnięcie się wstecz o 
milion dni zawiodłoby nas w; epokę, poprzedza­
jącą budowę Rzymu...

Gdybyśmy cofnęli silę w przeszłość o milion 
godzin, znaleźlibyśmy się w dobie Napoleona, 
tworzącego pierwsze cesarstwo... a wreszcie mi­
lion minut nie upłynął jeszcze od chwili, w któ­
rej ścichnąi szalejący nad Europą huragan wo­
jenny, a prasa obwieściła całemu światu upra­
gnione, oczekiwane słowa: „Zawieszeni© bro- 
nil...**

NADESŁANE.u  om ni
Kraków, ów. Jana 3, Tel, 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. 1482
■ l i n g  a  m m  na kursa handlowe roczne i 4-mieslę- 
M f  £J I V  w rane w rząd. zatwierdzonej Szkoło buctiol- 
f f f  I I l\  i ter>1 .HERMES* J. Pilcha w Krakowie, ■ l i  ł  w*r g ni. Floryańska 39, II. p. przyjmuje się 

codziennie d o  dnia I0»go llpca. 
Zamiejscowych uczy Usiownte.

Zarząd szkoły umieścił w ubiegłym roKu szkolnym około 
80 uczni i uczennic w różnych instytucyach finansowych 

i przemysłowych na korzystnych posadach. 1690 
... Wzorowa szkolą pisania na maszynach.
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„P H A R M A
W dniu 26-go bm. odbyło się w Krakowie 
zebranie założycielskie „Polskie] Spółki akcyj­
nej „Pharma" magister Bolesław Jawornicki 
w Krakowie", założonej z pełno wpłaconym 

kapitałem 7 milionów marek.
Na zebraniu — po przyjęciu statutu za­
twierdzonego przez ministerstwo przemysłu 
i handlu, oraz ministerstwo skarbu — do­
konano wyboru Rady nadzorczej, do której 
weszli pp.: mag. B. Jawornicki, dr. St. Jan­
kowski, dr. R. Bereś, dyr. Lewandowski, 
mag. Berger, Reim i Hanke. Rada nadzorcza 
ukonstytuowała się, wybierając prezesem dra 
Stanisława Jankowskiego, a wiceprezesem 
dra Rudolfa Beresa. Naczelne kierownictwo 
przedsiębiorstwa objął jego inicjator i znany 
na tern polu działacz mag. B. Jawornicki.

„Pharma", która obecnie przyjęła formę 
spółki akcyjnej, w ciągi* czterech lat swego 
istnienia wysunąć się zdołała na czoło pol­
skich hurtowni handlowych działu farmaceu- 
tyczno-drogueryjnego i przystąpi wkrótce do 
budowy własnego gmachu w Krakowie, na 
ul. Długiej gdzie powstanie także wytwórnia 
wyrobów chemiczno-farmaceutycznych na sze­
roką skalę. Spółka spełni w tym kierunku 
zadanie podniesienia tej tak oardzo ważnej, 
a dotąd nieco zaniedbanej u nas gałęzi prze­
mysłu i uniezależnienia Polski w tej dzie­
dzinie od zagranicy, w pierwszym rzędzie 

od Niemiec.

Chwila biełaca.
Kalendarzyk:

Św„ Emilii i Lucyany 
Wschód słońca: 3t 7,
Zachód słońc?: 7'53.
Długość dnia: 16‘46.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Środa: ..Ponad śnieg".

Czwartek: trubadur".
Piątek: ..Halka".

TEATR „BAGATELA”
Środa: Mistrz (występ Kamińskiegoj.
Czwartek: Wieczór baletowy.
Piątek: Wieczór baletowy.

TEATR POWSZECHNY
Środa: Tajemniczy Dżems.
Czwartek: Tajemniczy Dżtuu 
Piątek: Stara komedyantka.

OPERETKA W NOWOŚCIACH
Środa: Muzykanci wiejscy.
Czwartek: Generał huzarów.
Hłatok: Słodka dziewczyna.

Repertuar kin krakowskich
znajduje slą na ostatniej stronie.

—  o —
Fala zniżek w Rumunii.

(I.) Oficyalna „Indreptaire" donosi z Bukare­
sztu o znacznej i szybkilaj bardzo zniżce cen 
w Rumunii.

W Gałaazu, Braile i Konstancy olbrzymie 
ilości lewarów oiiarowywain© są z 20 proc. opu­
stem, a mimo to nie znajdują one nabywców. 
W Gałaczu. jak stwierdza „Indreptare" istnieją 
nagromadzone zapasy wartości 5—6 milionów, 
które nie znajdują odbiorców! nawet w cenie 3 
milionów.

Fala zniżek ujawnia się wie wszystkich ar­
tykułach, z wyjątkiem obuwia

* » |  O M t f  procy poi rudami sowfefdw.
(1.) Kadio urzędowe z Moskwy podaje spra­

wozdanie z czynności trybunału, przed którym 
stawiał cały personal warsztatów kolejowych 
z Tuły. pociągu ety do oapowiedzLalnosci za 
zmniejszenie się wydajności i nieuwagę w 
pracy, za lenistwo i kari-godne niedbalstwo- 

Wielu robotników skazanych, zostało na 10 
lait robót przymusowych za to. uz przez parę 
dni zaniedbali prace fabryczna dla n i e p e ­
wnych operacyi handlowych na własna rękę- 
Członek straży narodowej, który zasnął na 
chwilę na swym po^^eranau. skazany zestal na 
ośm lat robot przymusowych.

„ M a  Cross" kta piuaiany kobietom.
(1.) Z Londynu donoszą: Nawa ustawa kró­

lewska upoważnia kobiety w, pewnych okre­
ślonych z góry yypadkacb do otrzymywania 
„krzyża Wiktorya", przeznaczonego do tej po­
ry do wynagradzania wyłącznie czynów woj- 
skoro ych.

Spadek cen herbaty.
(1-) Na wielkiej aukcyi herbacianej w Kalku- 

;ie. na której przedłożono 24.000 skrzyń herba­
ty indyjskiej z nowych zbiorów, zdołano sprze­
daj tylko 2000 skrzyń. Popyt nie pozostaiwał 
w żaidnym _ stosunku do podaży i 70 proc. za­
pisanej ilości musiano bez jakiegokolwiek na­
kazu wycofać. Zwyżka cen herbaty odroczona 
jest ssatem na czas nieokreślony.

— o —

M ajo r D reyfus żyje?
(1) Z Berlina telegrafują: „Vorwaerts“ dono- 

yi. iż wiadomość podana prz»z dzienniki wie­
deński© o śmierci słynnego z sensacyjnej cn- 
giś afery majora francuskiego Alfreda Drey­
fusa polegała na pomieszaniu nazwisk. Pjzed 
kilku daiiami mianowicie „Temps" paryski 
w rubryce „nekrologia* doniósł o śmierci pe­
wnego kupca imzwiiskdem Alfred Dreyfus, 
stad też uawstała omyłka Niema dotąd żalne­
go potwierdzenia skonu majora Dreyfusa.

POSIlłDTENIŁ WYDZIAŁU SYNDYKATU DZIEN­
NIKARZY KRAKOWSKICH odbędzie się we cz-war* 
tek o godz. 12 w południe w redakcyi „11. Kurye- 
ra Codziennego”.

—  o —
GEN, IWASZKIEWICZ W KRAKOWIE. Jak

sie dowiadujemy, dziś zartrayma &ie w naszem 
nieście gen. Iwaszkiewicz, który udaje się na 
kilkutywdufflcw-y urlop.

Gen. Iwiaiszkiewiioz zwiedzi Kraków, jwozom 
uda sic na spoczynek do Ciecnooinka-

BYLI JUNKROWIE SZKÓŁ RuSYJSKlcH, którzy 
szkół tych nie ukończyli, lub szkoiy wojskowe u- 
kodcaylii. a nie otrzymali nominacyi na oficerów 
(naprzykład z powodu przewrotu bolszewickiego! 
jak również Ci z pośród nich, którzy nie posiadają 
dowody ukończenia »zkoły wojskowej uważani śą 
za podoficerów i podlegają powołaniu na rowni 
z innymi, podoficerami w myśl rozkazu M. S. 
Wojsk. 1,. 1202—423—20—1. tajne.

Z POSIEDZENIA KOMISYI GAZOWO-ELEK- 
TNYCZREJ. Przed kilku dniami odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprez. Sarego posiedzenie ko­
misy! gaizowo*elek+rycznej. na którem unormowa­
no podwyżkę płac robotników w gazowni i elektro­
wni. Przyznane podwyżki mają obowiązywać na 4 
miesiące, t. i. do 1 października b. r.

Spowodi wane temi podwyżkami wydatki, a 
w szczególności wtptrowfadzora przez państwo 
nadzwyczajna podwyżka ceny węgla krajowego od 
1 czerwca z 3800 marek na, 6700 marek za normalny 
wagon loco kopa lnia, d zapowiedziana od 1 lipca br. 
dalsza podwyżka do 9100 marek za wagon węgla 
zniewoliły komisyę do ustanowienie nowych cen za 
prąd dla światła domowego na 12 marek. w ki­
nach na 15 marek, jak również znacznego podwyż­
szenia cen Ula oświetlenia publicznego, dla moto* 
rów i dla tramwaju zwłaszcza, ze prz; wytwarza­
niu prądu koszt węgla wyinosi 80 proc. wszelkich 
wydatków. Znaczne podniesienie ceny prądu dla 
tramwaju i nieunikniona podwyżka p*a fuukcyo- 
naryuszy tramwajowych musi za sobą pociągnąć 
w najbliższym czasie także podniesienie cen biletów 
tramwajowych.

PAŃSTWOWA SZKOŁA ZAWODOWA ŻEŃ­
SKA, W chwili, kiedy rodzice namyślają się 
mad. wyborem zawodu dla swych córek, liałeży 
awrócić uwagę na zakład, który przygotow uj e 
uczentndce do przemysłu i daje im gruntowne 
wykształcenie zawodowe, pozwalające im zdo­
być sotoje potem samodzielne, dostatnie stano­
wisko. Szkoła zawodowa ma oddziały szycia 
bielizny, kirawieozyzny, haftu i modniairstwa. 
W każdym dziale posiada typ szkoły wyższy, do 
którego wymagane jest ukończenie 3-ej klasy 
w ydziałowej i typ niższy, do którego wymaga- 

■ hę jieyt ukończenie 4-tej klasy pospolitej, o ile 
1 uczennica ma 14-ty roik żyeta. Typ wyzszy 

kształci na kierowniczki pracowni i nauczyciel­
ki szkół zawodorsgych, niższy na pracownice w 

; dainym zaiwodzie. Wpisy do szkoiy o dbywać się 
będą. w dniach od 1 do 3 ljpca od godz. 9—1-ej 
przed południem, w szkole przy ul. Potockie­
go 11.

(m—m) SZTUKA TANIEJE W KRAKOWIE.
Ilustrowane pisma zagraniczne przynoszą obe­
cni© liczne fotografie taAjc, które ukazują sie 
w menach, zwiastując spadek cen. I tale ktoś 
obwieszcza, że sprzedaje obuwie o 15 proc. ta­
niej, tam znowu inny kupiec ogłasza spadek 
materyi na ubrania o 25 proc., goz eindzie.i 
znów potaniały środki żywności ttd. Publi­
czność krakowska dotychczas napróżno upa­

truje analogicznych tablic. Jeszcze kupcy niań 
dźwigają mężn:© cztandar wysokich cen, na­
rzekając, że prasa robi popłoch (chyba między 
pałkarzami!). Na ulicy Floryańskiej pojatwił sie 
pierwszy taki napis znjitżkowy — ale na salonie 
obrazów. „Obrazy sprzedaje się no cenach niż­
szych o 25 proc." Biedna sztuka' ona zawsze 
najtańsza!

(t) WETERAN PRZEJECHANY PRZEZ FIAKRA.
Wczoraj o godzinie pół 10 na plact; Biskupim został 
przejechany przez dorożkę p. A d a m  Jaltsa Otwi- 
nowski. lat 86. Weteran, powstaniec 63 roku, p. 
Otwlnowski doznał licznych kontuzyi na calem cie* 
le. szczególnie na nodze lewej. Pogotowie przewio* 
zlo go do szpitala.

(tj VTALKH BANDYTÓW Z ŻANDARMAMI. One- 
gdaj w nocy z 27 na 28 b. m. przechodzący patrol 
żandarmów przez wieś Piaski Wielkie napotkał kil* 
kanaście podejrzanych osób. Gdy żandarmi zbliżali 
się do owych przechodniów, padło w ich kierunku 
kilka strzałów rewolwerowych, na co żandarm4 
odpowiedzieli salwa karabinowa.

Po krótkiej walce żandarmi uwli trzech męż­
czyzn z tej bandy, jak się okazato niebezpiecznych 
apaszów, t. j. Antoniego Wydtejha. Szczepana Myr- 
ke i Wincentego Dnżyka. Dwu z pojmanych, ban­
dytów było rannych i to przez własnych idwa< 
rzyszy z powodu panujących gęstych ciemności.

Wydrycha jako ciężko rannego odwieziono do 
szpitala.

Za zbiegłymi apa&«tn«i zarządzono pościg 
(t) KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Wczot tj 

aresztowano 13-letniego Tadeusza Kutrzebę za kra 
dzież różnych rzeczy z garderoby na szkodę Kran, 
ciszka Rejmana pwsy ul. Jabłonowskim 24. 7. ad to 
aresztowano Jakóba Kleina lat 24, jako j?odejrza- 
nego o kradzież portfelu z 3000 mk. na szkodę p. 
Schneidra.
ZE SPOPTU.
Cracovia— Wisła 4 :1(2 :0 )

Decydującą O mistrzostwie klasy A okręgu 
k* akowskiego, rozgrywkę rozegrały ubiegłej nie­
dzieli „Gracoyjia" i „Wisła".

Obie drużyny sprawiły wielotysięcznym rze­
szom mila niespodziankę. Po raz pierwszy bo- 
daj w tym sezonie Gracmria grsła z wielka dozą. 
am bicji klubowej — Wisła wbrew tradycyi nie 
ograniczyła się wyła ©zim© do obrony zagrożo­
nej ustawicznie bramki — lecz przeprowadzała 
wiele groźnych ataków.

Zwycięstwo przypadło w udziale Cracovii, 
która niewątpliwie zajmuje naczelne miejsce w 
polskim .sporcie footbaIłowym — mimo spora­
dycznych niepowodzeń w zawo-Joch z klubami 
lwowskimi czy też warszawskim

Tak Cracovia jak i Wisła wystąpiły dc do­
rocznych derbów w możliwie najlefpszy h skła­
dach. Po dłuższej nieobecności, spowodowanej 
chorobą, wziął udział w zawodach Kałuża, któ- 
rego słusznie, jak zresztą wykazała gra — uwa­
ża ja pow szechni© za duszą drużyny. Po stronie 
Wisły, Cepurski również jeszcze nie aunełnie 
zdrów stanął na zielonem boisku.

Los oddal Wiśie pierwszeństwo w wyborze 
bramki. Wybiera ja w słońcem — Gracovia rozp 
poczyna grę. Pierwsze już chwile zawodów zar 
powiadają g-rę niezwykle interesującą. Wisła, 
początkowo przenujająco opanowuje sytuację 
i atakuje gwałtowni© bramkę biało-czerwonych. 
Dzielni obrońcy Cracovii rozbijają misterny 
a*ak czerwonych i długiem podaniem przenoszą 
grę na połowę przeciwników. Teraz napad Cna- 
coT‘ii staje się panem położenia. Następuje we- 
rya wspaniałych ataków, podprowadzanych za­
zwyczaj w ponliżu pola bramkowego. Przytom­
ny Szubert chwyta wszystkie piłki — zdaje się 
niema sposobu na zwinnego bramkarza. We.lkaf 
trwa już blisko kwadrans, usiłowania Cracovxi 
obiacają się w niwecz, gdy oto nagło Kałuża po 
mistrzowsku podaje Kogutowi, ten z miejscal 
strzela. Piłka, uderza o słup i wpada do bramki.

Sukces biało-czerwonych działa elektryzująco 
na obie drużyny. Cracovia nie myśli zadowolić 
się jedną.bramką — W'sła dąży do zrównania 
gry. Początkowy atak Wisły kończy się na linii 
pola karnego — piłka wraca na ppłowę boiska, 
a stąd napastnicy biało-czerwoni przenoszą ją 
ku bramce Wisły. Piłkę prowadzi Poznański, 
centruje ją na Kałużę — ten jeimak nie strzela, 
lecz podiaje lepiej uplasowanemu Kogutowi, 
który strzela w 18 m. drugą bramkę. Następuje 
serya bardzo ładnych ataków Wisły — niektó­
re zagrażają nader poważnie bramce Cracovii 
— w ostatniej jednak chwili zjawia się któryś 
z obrońców i odw raca niebezpieczeństwo. Do 
pauzy wynik pozostał '"niezmieniony.

Po pauzie podobnie jak i początkowo Wisła 
zagarnia inicy.a/tywę w swoje ręce. Nie długo to 
trwa — Gracovia znów zagraża bramce czer­
wonych. W pewnym momencie, po doskonale 
pi zeprowadzonjm ataku, gdy Kogut prowadzi 
piłkę i zdobycie goala, staje się nieuniknionem 
sędzia Burford przerywa grę, rzekomo z powo­
du „off side". Spostrzega „om jłkę" i przepra­
sza ostentacyjnie Koguta. Drugo połowa zawo­
dów przyniosła cały szereg tego rodzaju omy­
łek ze strony sędziego. W 15 m. dyktuje sędzia 
rzut wolnj- przeciw Oraeovii za przewinienie 
bramkarza (za długo piłkę trzymał). Wisła wy­
zyski] je go i strzela pierwszego a zarazem o- 
stalr iego goala. Rozstrzygniecie sędziego działa
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deprymując o na obie drużyny. Gia nie jest już 
tak zajmująco, jAk przed pauzą. Dopiero na kil­
ka minut przed końcem zawodów gra się oży­
wia — Cracovia atakuje ostro i w 40 m. strzela 
Kałuża, a 4 minuty później wspaniale plasuje 
Poznański.

Zawody prowadzi! jak wyżej wspomniałem, 
p. Burford z Y. M. C. O kwalifikcyach p. B. na 
sędziego już swego czasu wydałem opinię, któ­
rą i nadal w zupełności podtrzymuje. Kap. Bur­
ford jest zapalonym entuzyastą footballu j dla­
tego jego miejsce jest raczei na trybunie — a 
nic, jako sędzia, na boisku. Wyj ozie to na po­
żytek .jego jak i drużyn

Cracov<a— Makkabii 2:0  (1:0).
Os ca unie zawodiy *o mistrzostwo przyniosły, 

jak zresztą było do przewidzenia, zwycięstwo 
„Cracovii“ nad „Makkabią“ .

Cracovia wskutek przemęczenia częstymi za-, 
wodami, jak również osłabiona dwoma gracza­
mi z rezerwy — nie rozwinęła tak precyzyjnej 
gry jak w  niedzielę.

Makkabi dzielnie się trzymała, przeprawa- 
dzala wcale liczne acz bezskuteczne ataki.

Cracovia zdobyła bramkę jedną przed pauzą 
przez Koguta — druga po pauzie, była wyni­
kiem pięknej kombimacyi Kałuża-iPozn ański

P O Ż Y C Z K A  
ODRODZENIA

jest najpewniejszą 
lokata kapitału!

Ruch giełdowy.
Lyon (PAT). Radio. Kursa giełdy: Funity szter 

lingi 48'07. Fraiuki belgijskie 105*50. Kakao K. 
1300) 310, wanilia 50, kauczuk 9, kaw a 585 (XX), 
paimiat 140, olej palmowy 225, kopal 3‘85.

YELEGRAMY.
Biskup Bandurski na Spiszu.
i Nowy Taig. (PAT) Wczoraj wyjechał ks. bis­
kup Władysław Bandurski do Białej, gdzie wła­
dnie kończą się nusye, piowadzone pod kleruin- 
(dem O. Basztygi. Misye te zdołały ściągnąć ©- 
gromne masy ludności i  wpłynąć bardzo łago­
dząco na podniecone umysły ludności.

Wiec przeciw przyspieszeniu 
plebiscytu na Mazurach.

Lwów. (PAT) Wiec w .srptnawfe piebiscy tu 
odbył się dzisiaj przy bardzo licznym udziale 
CchtwoLorno rezolucyę, protestującą przeciwko 
przyspieszaniu plebiscytu na Mazurach, War. 
mii i  w ©kręgu Kwidzyńskim. Domagano się, 
aby komis.ya, 'lĄeii.btyl'. < a .-kł,udała sią nie z 3, 
lecz 5 członków wszystkich mocarstw. Wyraża­
no też cześć ula bohaterskiej armii polskiej.

Ui eguiowtnie rozdziału węgla
na Górnym Śląsku. 

v Bytem (PAT). Komisya międzysojusznicza o- 
?ła«aa/ w swoj&j gazecie urzędowej następujące 
rozporządzeń je:

1) Szefowi od.di.iaiu rozdziału węgla na Gór 
nym Śląsku przysługują wszelkie prawa, przy­
znane państwowemu komisarzowi niemieckie­
mu, na mocy rozporządzenia rządu niemieckie­
go z dnia 28 lutego 1917 r.

2) Wszelkie przekroczenia przeciw postano­
wieniom szefa unzędu rozdziału węgla na Gór­
nym Śląsku, powziętym w wykonaniu art. 2 . 
ustawy niemieckiej z dnia 24 lutego 1917 r., 
podlegać będą karom, przewidzianym w arty­
kule VII. rozpoiządzeuia rządu niemieckiego z 
dnia 28 lutego 1917 r. Tym samym karun pod­
łoga ten, kto koalicyjnemu szefowi urzędu roz­
działu węgla udzielą wyjaśnień fałszywych al­
bo niedostatecznych.

3) Do wykonania tego rozporządzenia upowa­
żniony jesit dj rektor departamentu spraw we­
wnętrznych lftęd zyso juszniczej komisyi rzą­
dzącej.

Nowy Targ (PAT). Biuro prasowe Komitetu 
spisko-orawskiego donosi nam: Skutkiem -wy­
padków, jakie od ubiegłej niedzieli aaswły na 
tereinie plebiscytowym Spilsza, przemieniając go 
na front wojenny, jeden z przedstawicieli pod­
komisji sojuszniczej, hr. Duvonne, wydal roz­
porządzenie, zaprowadzające stałe straże bez­
pieczeństwa, złożone z wiejskich chłopaków-, za­

opatrzonych w broń, a poddane pod kierowni­
ctwo potowych żandarmów czeskich. W ten 
sposób rozporządzenie hr. Duvcnne pomnaża 
tylno silę czeskich bojówek i stawia cały Spisz 
phi bronią. Natura!na rzecz, że straże, kiero­
wane przez czeskich żaiudarmów, będą używały 
swojej władzy tylko przeciwko działaczom pol­
skim.

Wmnym zamordowania Polaków na Spiszu
jest por, francuski Tartar.

Nowy Targ (PAT). Biuro prasowe Komitetu 
spisko-orawskiego donosi nam: W mitrę jak
zeznania świadków zbrodni w Starej Wsi się 
mnożą, okazuje się jasno, że do krwawej trage- 
dyi w Starej Wsi nie byłoby nigdy doszło, gdy­
by posterunek francuski, znajdujący się pod 
kierownictwem por. Tartar a, nie był zdemorali­
zowany przykładem swojego komendanta. Por. 
Tartar ponosi w całej pełni winę, że zwłoki cze­
skie, spxOwtjd«j ■*« automobilem francuskim, 
wystawiono na widok publiczny i  wyzyskiwano 
jako czynnik agitacyjny przeciwko Polakom,

jok również winny jest i tego, że widząu, na oo 
się zanosi, oddalił się ze Starej Wsi do Jabłon­
ki, pod pozorem zasięgnięcia instrukcyi i za­
brał ze sobą żołnierzy francuskich ze Starej 
Wsi. Po powrocie z Jabłonki por. Tartar nie 
ty lico nie starał się wpłynąć na złage Ironie sy- 
Luecyi, ale uważał się za wykonawcę rozkazów 
czeskich i zmusił polskich działaczy do opusz­
czenia terenu plebiscytowego. Opinia pubJAczoa 
polska domaga się wobec tego pociągnięcia on 
sili owej odpowiedzialności por. Taomna, któc&* 
go o współwinę w dokonaniu zbrcdni obwinia.

Znalezienie zwłok śp. a ref. Wiśmierskiego.
Now/ Targ (PAT). Energiczne poszukiwania 

zwłok ś. p. pnof. Wtiśmierskiego zostały uwień­
czone pomyślnym rezultatem. Wczoraj kofto 
Sromowiec wydobyto zwłoki ś. p. prof. Wiśmier 
stkieg© z Dunajca. Na miejsce wypadku wyje­
chał por. Ter tar w ti warzy 3twie sędziów i le­
karzy rześkich i polskich. Zwłoki ś. p, Wiśmier- 
Ekiegio znaleziono tak straszliwie zmasakrowa­
ne, że śmierć musiała nastąpić przed wrzuce­
niem ich do wody, Rtlacye świadka p. Karpiń­

skiego, który utrzymuje jakoby wioz a!, że ś. p. 
Wiśm,ierski w wodzie oprzytomniał i próbował 
jcszcize pływać, oksaaty się zupełnie mylne, 
Ś. p. Wiśmderski nie żył już, zanim go wrzu­
cony do wody. śzczegóLiio rany na głowie są 
bardzo ciężkie; głowa przedstawia jedną bez­
kształtną bryłą, oblepioną krwią. Sekcya zwłok 
nastąpi w najbliższych dupach, poczem odbę­
dzie się pogrzeb. Termin pogrzebu jeszcze ni o 
ustalony.

Nowy Targ (PAT). Według relacyi, otrzyma­
nych wczoraj z Niedzicy, w nocy z soboty na 
niedzielę nieznana sprawcy wysadzili w p®wie- 
ttte dwa domy w Niedzicy. Jeden z tych domów 
zamieszkiwali tamtejszy rychtaa z rodziną. Do­
tąd stwie/dizono, że katastrofie uległ trkże je­

den chłopiec, który zginął w czasie wybuchu.
Sam "ychtar jest ciężko ratnny i jegc córkiai je»t 
ciężko ranna. Niedzica jest główną twierdzą 
czeskich bojówek, a jej mieszkańcy spowodowa 
li znany fakt zamordow an_a ś. p, Wiśmier- 
skiego.

Fraga (PAT). Podniecenie wśród. kół robotni­
czych z powodu zajściia w Ołomuńcu, gdzie po­
bito przywódcę komunistów Munę, rośnie z ka*- 
żdym dniem. Do strajku przyłączył się obszrr 
przemysłowy w Kładnie. Socjaliści lewicowi 
wezwał11* rząd do rozwiązania tych oddziałów 
legionistów, którzy są winni zajścia. W istocie 
rząd rozporządził, że 90 prOcem legionistów, sta

cyonowanycb w Ołomuńcu, uędzle zdemobilizo­
wanych, 10  procent zostanie rozdzielonych po 
między inne pułki. W Ołomuńcu pojawiła się. 
wczoraj deputacyia robotników z Kładna, któria 
przedstawiła komendzie następujące żądania:
1) natychmiastowe «.demobilizowanie legioni­
stów i odesłani^ ich do ojczyzny; 2] siuowe 
śledztwo przeciwko winnym.

zaufania d o  Niemców.
i Wiedeń. (PAT, Radio) Biuro kor. donosi 
I z Berlina: Kanclerz Rzeszy Fehrenbach rozwi­

nął w swej mowie parlamentarnej program 
rządu w polityce za granicznej. Zaznaczył on. 
że wszelkie stosunki Niemiec do zagranicy o- 
pierają się na wersalskim traktacie pokojo­
wym. Ciężary, wynikające z tego traktatu, są 
wprawdzie niesłychani1'e wielkie, ale skoro

niemiecki nie 
odbudować 03-

®tromiy przeciwników. Naand 
pragnie nic innego, iak tylko 
czjrznę swoją w zupełnym spokoju- — Kandears 
wyraził nadzieję, że na komferencyi udu się 
wispółnym wysiłkiem zmaleść odpowiednie dro­
gi do osiągnięcia porozumienia w kwesty! od­
szkodowania. W politwe* wewnętrznej będlzie 
główną troską rządu odbudowa zniszczonej

Niemcy traktat pokojowy przyjęły, musi rząd i ojczyzny na podstawie republikańskiej formy*AUn_U_A„l.    * _ i- • _ ! ~ . CU-,'--- .1___V i.___l_przyjąć także zobowiązanie jego wypełnienia,
o ile to jest. możliwe.W szczególności muszą 
Niemcy zgodzić się na zmniejszanie liczby

rządu. Stoimy — oświadczył kanclerz — urn 
.stuiuou isku politycznego równouprawnie-nfia 
wszystkich Niemców i odrzucamy wszelka

swego wojska. Jeżeli do tego* ozaeiu 'wszystki e j próbę utworzenia rzędu klasowego lub prero-
Postu’ aty traktatu nie mogły być wypełnione, g-atyw klasowych- Celem naszym jest polityka

r , pojednawcza. Rząd będizie zwalcz.to pofwód leży nie w złej woli Niemiec, lecz 
w innych okolicznościach, w  pierwszej linii 
w zupełnym 'frf%ku zaufania do Niemiec ze

b
zwalczał każdą pró- 

pnzewrotu kierowanego przemocą-
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Przed zakończeniem kampanii przeciw Turcy!
Wiedeń. (PAT) Radio. Biuro kor. donosi z Pa- | rządza koalicya, bilami, wy ctatrczają^emi do rta- 

ry i'iwedług „New York Heraid": Grecki attache | tychnmstowego zgn»eceni& ruchu nacytł»ali- 
wojskcwy w Londynie oświadczył, iż kanapa- J stycznego. Daily Express“ donosi z Konstalhty- 
nia turecka nudzie bardzo krótkotrwało, gdyż | nopola, iż zawieszenie brani z Kemalem paszą 
po poleczeni a się wojsk greckich dnia 26 czerw I zotftało przedłużone na dni sześć, 
ca z wojskami angielskimi przy lsmid rozpo- }

Miń™, 29 czerwca.
Rorpoczęły się represye prasy polskiej, stoso­

wane przez cywilną- cenzurę prewencyjną zarzą­
du okręgu mińskiego. Cenzura wykreśla newet 
recenzye -aaitraline, w których „Goniec Miński1* 
■poddaje słusznej krytyce działalność dyrektora 
teatru, -Skąpskiego". Skąpski pozostaje miano­
wicie w osobistych stosunkach z cenzorem i re­
ferentem politycznym w okręgu z^chorskim i 
otrzymuje subsydjum rządowe.

Presa założyła protest przeciwko taikiemu po­
stępowaniu. Opinia publiczna domaga się in- 
terwemcyi rządu, sejmu i prasy polskiej, a po­
nadto związku artystów i dyrektorów scen pol­
skich.

Dionstfaiy M i r a  p ra iw  I s a i y M e .
Praga. (PAT) Czeskie ,,Słowo" donosi o zajściu 

w ciągu pierwszego dnia zlotu .sokołów, które 
w tutejszych kołach polityczny ch wywołało 
przykre wrażenie, a mianowicie, kiedy dr Kra­
marz zjawił się w swojej loży ma trybunie, gru- 
pr narodowych demokratów, wśród których 
ma j do wał o się kilku sokołów', zaczęła demon­
stracyjnie aplauzować dia Kremarm i krzy­
czeć: „Niech żyje dr Kramarz, nasz prezydent". 
Zajście to wyw ołało tem przykrzejsze wrażenie, 
że w tym momencie zjawił się w swojej loży 
pjazyLut Kasatrn ze swoją rodziną.

Delegacya niemiecka w Spaa.
Nemem. (PAT- Radia; Na konierencyi w Spaa 

iWenmą udział ze s+romy niemieckiej katolclera 
RzenŁ” . minflsiter spraw zagr anioznyrh i mini­
ster ruaamsów.
106 tysięcy ton tonażu niemieckiego 

do Francyi.
LjOd (PAT). Radio. Przy rocsdiaiUle tonażu 

Oleanieckiego ma Fraueya otrzymać 106 tysięcy 
tan.

Niemcy zwracają zrabowane działa
francuskie.

Paryż (PAT). Radio. Stosownie do paragrafu 
145 nrtak ta.ru wersalskiego, rzą a niemiecki zrw ró- 
tdł Francyi 36 starych dział, które wojska nie- 
tnleukiie w roku 1870 uwiozły ze Strasburga.

Nowy gabinet portugalski.
Lyon (PAT). Radio. Z Lizbony donoszą, że 

ooiwy gabinet portugalski składa się z 5 demo­
kratów, 2 członków partyi narodowej, 3 nieza- 
wSa4)ych, jednego socye listy. Prezydent minist­
rów, demokrata, objął także tekę ministerstwa 
Skarbu. Tekę miniswUńtwa spraw zagnauicz- 
uych objął Franciszek Koreja.
*— ——  ' — ■
Woina żegluga na Łabie od Pragi 

do Hamburga.
Kamo. (PAT) Radito. Międzynarodowa komi- 

iya Laby ustaliła przy współudziale niemiec­
kich francuskich, angielskich, belgijskich, wło- 
rietch i czech o-słow aetieh przedstawi cieli rządu 
podfftawy dla womei żeglugi na Łabie od Pra­
gi d o  Hamburga.

Wyszeat już z druku zbiór wierszy i nowel 
Wacława Grabiańskiego

R Y M Y  i P R O Z A
do nabycia * księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie 
która w ysyła  książki pojedynczo za zaliczką i do 

kięgarń za gotówkę.

Uchodźcy z Ukrainy w Krakowie
Od kilku dni przybywają do Krakowa grupki 

uciekinierów z miejscowości zajętych przez woj­
ska bolszewickie na Ukrainie. Uchodźcy zosta­
wili całe swoje mienie w rękach bolszewików, 
tak, że przybyli do Krakowa wprost bez pie­
niędzy i cierpią tu straszną nędzę. Wśróu u- 
chodźców znajduje się kilku słuchaczy uniwer­
sytetu kijowskiego, którzy zgrosili się w Kra- 
ko wie do państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy, z prośbą o danie im jakiegoś zarobku 
przy robotach polnych. Wśród akademików przy­
byłych z Kijowa znajduje się-kilku Rosyan, nie 
mówiących prawie nic po polsku. Możeby w Kra­
kowie zawiązał się komitet, ce’em niesienia po­
mocy nieszczęśliwym zbiegom z Ukrainy.

Sezon operowy ó Kralowie. Przedstawienie , Tru­
badura Verdiego, otwierające obecny sezon Tow. 
Operowego zapowiada się bardzo interesująco ze 
względu na świetny zespół sił solowych. Poza 
gośćmi z opery warszawskiej pp. Mokrzycką i Gru- 
szczyńtkim główne role wykouają świetni nań 
artyści, p. Aleksandra Szafrańska zaangażowana 
obecnie do opery miejskiej w Poznaniu jako 
pierwsza mezzosopranistka, która wykona rolę 
Azueeny, p. St. Tarnawski w pa-tyi Fernanda 
i p. St. Romanowski jako hrabia Luna. — Mniej­
sze role wykonają p. Ada Zbigniewiczówua i Jó­
zef Osmecki.

Z szerokiego świata.
un-mj „PiSKNA FEiiRONlŁRA" LEONARD

Da VlMui W A DŁfhtCIE. „N«w Jork Herald*;
donosi, że słynny obraa: Leomaadu da Vinc|i 
„Pfuękna Fertofnieira * został sprzedamy do ńofie- 
ryki i umieuzozo^, w muzeum njams&n lity .

II) *>0.064 ] OLARÓW ZA MfŁJOAIiRA. Tylko 
w Ameryce możliwym jest fakt, by znany po­
wszechnie miltoner, właściciel wielu teatrów, 
Ł»ubił aulę jak zwjfctj' n. D. pa?,ii£>i Opinia u- 
bdiczna od września ub- roku zauilaruiowaua 
jest zupełnym brakiem .iad' moóci o P Am­
brożym Smali, aJerzyścae znanym ogólnie w. 
Toronto. W dwu miesujCo po tajemnlozeui 
tanilkinteciu owego miituiera, orzwpaKh również 
bez wieści długoletni sektotairz jego M. 
Noiughty. Żona p. Sanaill, j rzd^owyerajom do 
niespodziiaiiiych pouróży swego męża, nie orzej 
mawiała sie z początku zbytnie jego zniknię­
ciem; oŁ eonie jcdimkzę zanaepoUŁojoiDia ofiaro 
■wiuje nagrodę 50.000 dolarów tomu, który od­
najdzie jej lufllżonka w stanie żywym, zaś 
15.000 dolarów temu, Który podia jej ewentual­
nie szicizegóły o śmierci tzaglnjouegut Za sekreta » 
rza, j _ko za osobę mniej .ważną, wyizuac^ona 
została nagroda tylko 50u0 dolarów-

(m-—m) PRÓBY STWORZENIA CZESKIEJ 
MODY- Z Pragi donoszą, że rząd czeski zor­
ganizował zebrante faclioiw|cówr, maiiące na celu 
tatiworzenie odrębnej prpśkiel mody, aby wy­
emancypować <Tzech> z pod wpłvwu Wtedmifa'. 
Cały szereg mówców podnosił w  swtych enun- 
oyaics ach, że Czeezki nie umieiłi. się ubierać 
modnie i edeiKaawko. Jeżeli w Pradze spotyka 
Sk jakąś kobietę szykowUe i ;ae smakiem u- 
bramą, w  raapiawno nie jest to Oze&zk., Kon­
kretnych wniosków nie postawiono żadnych i 
jak eie zdaje czeskiej mody nie IjętMe-

(m-m) PATRON KINEMATOGRAFÓW. Włai- 
śailciele "symskich K;noteątrów zapragnęli 
mieć także swego patrona. Zwrócili się więc 
b prośba do 'oa/pieża, który oświadczył, że od- 
.ad św. Jan Lh-raeiciel beaaie patronen: siztuki 
fllmowiej,

(1) ZWYCIĘSTWA WOJENNE -  A BUTY.
Działo się to w czasie najzaciętszych walk 
miedzy „białymi" a „rzemonyud" w dawmem 
państw ie carów- ..faejrrwoui" opierał'1 się zrazu 
lyeżhyt enargiczuie. Lecz otok nagle, bohatero 
TMie Trockiego nabrali odwasi, poczęli \nrka~ 
zyiwać rtitosłychana dzielność- Biali panerałowie 
byli tem dziwnie mitkoczeni a ich koledzy 
czerwoni również dziwowali się temu niiespo- 
ik-iianemu zjawisku. Gickawmsć jednych zaspo- I 
koił dcze.rter z urogiei armii, drugich sizpieg. | 
Oto ocliotnficy biali otrzymali właśnie świeże I 
WBpamiałe buty angielskie, które wzbudziły 
szalona za.zdiv>ść wśród czerwonych T>rzecivT>:i- ■ 
ków i podniecały ich zapał, dążących do ode­
brania tej nadzwyczajnej zdobyczy. I wów­
czas to komendant białych ochotnikow okazał

________________________________________ Str. 7

zdolność iwtrbitmego stratega. Cóż uczynił? — 
Oto skonfiskował piękne buty angielslfiie, któ- 
fym i pyszni®, aię jego żołnierze, a zanał ™P- 
jenny p7,Ł.ec?'wnika oohłócu oezzwiocznie. — 

Mtojna jest kwiostya móg. mówlil Nlaipoleon: 
jak się okaMuje dla. kierownika psychologai 
jest ona również kwestva — butów.

(m m) KOPALNIE SREBRA W rRZYBRA­
MIE NA WYCZERPANIU. Organ agrar/uszów 
czeskicn „Venkov“ donosi, ze wiotkie kopalnie 
v, Pizybramie znajdują się w przededniu zam­
knięcia. Srebra wydobywa, się obecnie znikome 
ilości. Także ołowiu, antymonu i m: edzl jest co­
raz mniej. Kopalnie te już przed wojitą były 
passywne. W czasie wojny dochody zwiększyły 
się nieco z powodu wydatnego podrożenia me­
tali. Obecnie jednak znowu kopalnie przy bram- 
skie stały się przedsiębiorstwem defiu-ytowem

£  LETNISK.

Mm  Her Freiwaldan, l\$
Wszelkie leczenie i zabiegu — Wspaniały pobyt 
letni. — Plac tenisowy, pływalała, kręgielnia i L d
Naczelny lekarz Or. Oskar Mautner.

Subskrypcya
Przystępujemy ze znacznym udziałem do zez iąsanh 

Spółki z ograuiczouą odpOvfłedzialnolciq,
relem założenia

Wytwórni filmów
w Kraków is

I p rzep row a d za m y  s u b s k r y p c y a  u d t l a ł l w
Potrzebny Kapitał zakładowy
5,000.000 M arek .

nalmniejszy u d z i a ł  10.000 Maran.
Z g ło sze n ia  p rz^ ,■> >>.•« d e  dn ia  31 llpca 1920 

rok u  I w gzelk lcb  w y jaśn ień  u d z ie lr

Bank Kupiectwa Polskiego
Filia w Krakowie, ulica Pijarska L. 2.

Firma H. Mendelson w Krakowie
poszukuje

rutynowanego buchaltera,
oraz polsko-niemieckiego korespondenta do na­
tychmiastowego objęcia posady. — Zgłoszenit 

do biura w godzinach urzędowych. 1693

J Ó Z E F  W A R S  KI
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Kraków, ulica św. Tomasza 19, I. p..
(róg ulicy FioryaAskiaJ).

UWAGA: Starych zębów n ie  kupuje sią.

NOWY - NOWY

f-łtoney Moior na nme
fabryki „PERKUN*1, leżący. 290 obrotów, z przy­
stosowaniem do elektryczności, maję do sprzedania

S u s k i i Le n ksze w icz , S p . K om .
Warszawa, ul. Kapucyńska 17,

T eleton  111-86. 1695

HEGAEY KOMPLETNE
PftiOBNlft — I KRAKÓW.

Czas odnowić 
prenumeratę!
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REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
1 1  S Z T U K Afi __ _ .... - U C I E C H A mmK P H o i i E H Z A C H Ę T A

Od 23 czerwca 1020.

O F I A R A
wspaniały dramat 

| w 5 aktach z epilogiem.

| W głównej roli wystąpi 
I  znakomita artystka

1 § S S e ftt iy  §s© rf© J5.
l l , Ł i L r r n _ .

0d 30 czarwca 1920.
Najwybitniejszy s-ports- 

men świata
Douglas Fairbanks

w senzacyjnej 5-aktow. 
szaiapausk. humorem 

zaprawnej komedyi

Amsrykanska aryslokrorys
Nadto doskonała farsa 
z ALBERTEM PAULINEM.

3d 23 czerwca do 4 lipca j Od 26—29 czerwca 1920.

F I D E L I O  M a ł y
sensacyjny dramat ro- ; fjtfły jb  
syjski konspiracyjny w * ^  *.*«*»

5 aktach i komodya amerykańska 
z prześliczną Mary 

W głównej roh j Miles.
MADY CHSISTIAUS. j PONADTO INNE 03RAZYi .....

Od 30 czerwca 1920.
F e r n  A n d r a

znakomita artystka, 
słynna piękność w sen- 

zacyjnym dramacie 
w 5-ciu aktach

P o d  b i a ł ą  
g w i a z d ą .

LOBIOM
O d  27 czt/wca 1S20,

Awantur; inia
(Przygcity z

sztuka liiniowa g akt.
Ponadto

MAKS 1 WORECZEK
komedya w 1 akcić 

z Li liderem w gi. roli.

-frOfiEKA +  jB
Od 29 eze.-wea do 1 llpca

i  I I ™i
| nadzwyczaj zajmujący 

dramai w [4 aktach.
, W roli głównej Helia

Moja. Ponadto komedya
w o aktach 

I p .  t. P R Z Y J A C IE L  L E B E L .

1 aJL Caty dochód I 
i ś dia ifiwolidći?

\m SAM0CH0D0W CIĘŻAROWYCH

Ism

oładutfce 
3— 4 ton

na pełnych gumach pierwszorzędnych fabryk jak : HORCH, 
BENZ-GAGENAU, STOEWER, D!XI, OPEL, DAAG, BERGMANN, 
V0MAG, ARBENZ, HASSA, LLOYD itd. m Hiiytflii3St Ho odstąpienia:

T E C H N I C Z N Y  D O M  H A N D L O W Y  I

>AUTO
w K ra k o w ie , isi .  Stawkows&ai 3 2 ,

Eozaminowany p a l a c z  ma-
SZTNISTA z dobremi świa­

dectwami przyjmie stałą po- 
»adę. Józef Piec, Loberda, 
Kolonie nr. 362, p. Łazy, Śląsk 

1684

D08ZUKUJE SIĘ chłopca do 
• usługi. Zgłoszenia osobiste 
miądzy godz. 3—4 ul. Grabow­
skiego 7, Huqb Unger, Biuro 
komlsowo-bandiowe. 1683

SBI2BU3EIBIilIiISII3BIiIBSI3ISGI
LEŻAKI i « » |

B w bardzo dobrym gatun- 
b ku po 450 Mk. nabyć Hi 

można u firmy S 
JL,Waindling,KraMw|
- Grodzka 26, TeL 1596 EU 

g  skład farb i perfmneryi. j?
BEUbOBK

Obiad* dcmowel
z 3-ch dań 1G Mk.

i.p.

LEP 1654

na muchy w arkuszach po 
Mk. 1‘BO, przy odbiorze nad 
100 szt udziela się 25 % opustu

LWBilłdiiDg, skład farb i pertaryi
Grodz ka 26, tel.l 596.

|  W ażn e  dSa Kupców  i K ó łe k  ro ln la y c h ! 0
| Ś w ie ży  tran spo rt n a d sze d ł! mi
|  P łó c ien ka , ze firy  k o lo ro w e  i t. d . P o ń ­

czochy d a m s k i e  i d z i e c i n n e  czarne  
i b ia łe  o r a z  ró żn e  p rz y b o ry  d o  szycia.

□  S p r z e d a ż  l i  t y l k o  h u r t o w n a .

0 F. W O JA S , K raków , Ł o b z o w sk a  12-iyl 5™J|
BBBBBBBBBBEtEIBEBBBBgBH EjBBBggBEEjEjBBBBgBBEIBgB

POWSZECHNE BIURO REKLAMY
„PRASA”

w Krakowie
BIURO MIASTOWE: ul. Karmelicka 18. Telafon 2086.
Przyjmuje zlecenia insercyjne do wszystkich cza­
sopism krajowych i zagranicznych. — Udziela 
fachowych wskazówek i projektuje skombino- 
wane i artystyczne układy inseratowe, — Proje­
kty klisz artystycznych przez własnego rysownika 

dla stałych komitentów bezpłatnie.
Specyatay d i i a ł  spraw ozdaw czy d la  redagow  in i a  fachow y ch 
spraw ozdali, n otatek  daiennikaraldch itd. —  R eklam a arty­
styczna I ś w ie t ln a  (k in o w a  i ś lic z n a ) . —  Najtai sw  kalkn- 

Iacya cen  oraz szyb k ie  i  ścisłe w ykonan ie zam ów ień. 
B iuro p ozo sta je  pod kierow nictw em  współpracow ników  

n ajw iększych  dzienników  krakow skich /

KLEBOLIN 1
do lepienia kar+onaży i ety­
kiet nadszedł i sprzedaje 
w pół klg. karton, po 20 Mk 

L. WEIM0L9NG
skład  farb i perfumeryi

Kraków, Bradzka 2 8 , tal. 1 5 9 8 ,

K u p u j ę
garderobę inęską.używaną w “fi LUB 2 POKOJE umeblowane 
lepszym i gorszym stanie, pła- j * z kuchnią i wszelkiemi wy- 
cę najwyższe ceny. Zawiado- > godami na lipiec i sierpień 
mienie korespondentką lub ] do wynajęcia. Zgłoszenia pod 
ustnię: Schmaus, Kraków, ul. j Ust W. W. 102 do Administra- 

Szeroka 22. 1319 i cyi „Gońca". 1675

UHDEL PElYBOKdl SZEWSKICB1 KRAWIECKICH'
(4. ABRAHAM ER

Krakćw-Padgórze, ul. Legionów (3-go maja 8
skrzedaje kołki i przędzę czarną szewską, kapsle i haki 
do bucików, politury do skór, wosk, maszynki do kapsli 
i haków oraz wszelkiego rr, zaju nici do szycia maszyno­
wego i ręcznego po nade n isk ich  cenach . Sprzedaż 

hurtovma i częściowa. 1407

H I  P O K I I własnego wyrobu, na przecho­
wywanie potraw, konewki do 
kropienia kwiatów — poleca:

Wytwórnia przedmiotów metalowych

Małopolski Zakład odzieży
dawnlbj Krajowy Zakład odziały 

posiadający sna magazyny w Krakowłe-Pedgórzu, ok Nadwi­
ślańska 12 — Lw-wli, ul. Jagialloftska 20 — Tarnopolu, ul. 
Gołucha wskiago 1, oraz szatnia ludowa # Krakowie, ul. Pod­

wale 6, Jakoteź we Lwowie, ul. Jagiellońska 20 
poleca P. T. Publiczności, kooperatywom, konsumom, kół­
kom rolniczym it.d . swe obecnie na składzie znajdujące 
się towary tekstylne i bławatne jak płótna białe, woaliny, 
opale, markizety, kalikoty, płócienka, barchany, pledy, 
kloty, materye wełniane i pól-wełniane na ubrania mę­
skie i koctyumy damskie, cajgi, gotowe spodnie robotni­
cze, gotowe nbrania męskie i studenckie, zarzutki,ulstry itd. 
Kupno można uskuteczniać w dnie powszednie od godz. 
8—12, 3—6 pop., w soboty od 8—2, w każdej ilości bez 
żadnych ograniczeń. Kupującym hurtownie udziela się 
opustu. Zakład posiada swe własne fabryki konfekcyjne 
w Krakowie i Lwowie i podejmuje się konfekeyonowa- 
nia ubrań męskich, damskich i dziecinnych dla iastytucyi 

prywatnych, jakoteż i rządowych. 1637

Miejskie Zakłady ceramiczne
Kraków , Lwowska 3

poszuku ją  zdo lnych , sum iennych  I p racow !tych 
u rzędn ików  z  w yższem  w ykszta łcen iem  do ;>rac 

b iu row ych .
Zgłoszenia przyjmnje Dyrekcja. 1629

h A  i

F A B R Y K A  M A S Z Y N  

R O L N I C Z Y C H

L U S A R Z Y
maszynowych i pomocni­
ków, tudzież formierzy do 

odlewni ier&

przyjmie natychmiast
n n i  r w «  kraków -
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przy ul. Dietiowskiej 10 w podwórzu, filia w Podgórzu 
ul. Brodzińskiego, iuż przy m oście *

po le ca  obuw ie  w na jlepszym  ga tunku  I lu ksusow e  
po  cenach  konku rency jn ych . — C zapk i w o jskow e T 

cyw ilne , o raz p rzybo ry  uniform owe.
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WIKTOR SEDLACZEk
daw n ie j w e Lwow ie, obe cn ie

W KRAKOWIE, UL. W OLSKA 38
poleca po cenach konkurencyjnych .” •• ' '

Płótna białe na bieliznę i na prześcieradła bez 
szwu

Zefiry, płócienka, druki i oksfordy kolorowa 
Klot czarny na podszewki 
Materyały na nbrania i suknie damskie 
Pończochy damskie i dla dzieci 
Skarpetki
N id  do szycia na- szpulkach 
Sznurowadła czarne do bucików, bardzo silne. 
Próbki posyłam za poprzedniem nadesłaniem 10 Mk. 
które zwracam, gdy mi próbki zostaną do 14 dni 

odesłane.
Wysyłam wszędzie do całej Polski za zaliczką przy 
nadesłaniu odpowiedniego zadatku razem z zamó­
wieniem. — Kolkom rolniczym, Kupcom i Konsu­

mom znaczny opust. 1419
S p rzed a ł: h u rtow n a  i d e t a l ic z n a  1

Parcelacye dóbr tabularnych 1673
na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziem­
skiego w Warszawie do 1. 7548 przeprowadza 
biuro parcelacyjne inżyniera Artura Bromowicza 
w Krakowie, Grodzka 26. Pasihda koloaistfa na WStltód._    ... 9 f
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wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. —  Wysyłka Towarów 
w w o za oh z b i o r o w y c h  do wszystkich miast w Polsce. 
P rzew ó z i e k s p e d y c y a  m eb li w e  w ła sn ych  w o żąc  
m eb lo w ych  wraz z konwojem. (Dia urzęd^ikóvj przesisilla- 
jącycti się ceny niższe). Własne magazyny na kolei. Własne 

zaprzęgi i automobile do rozwozu towsfów.
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